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We Lwowie: miesiee/.nie il. I'5‘j, kwartalnie /A. 4-r>U. 
półrocznie 9- Prenumeratorowi!) miejscowi, 
składający przedpłatę kezpoarndnio w aiiministra- 
cyi Oaz, Nar., mają nadto prawo b e z p I a  t. u esro 
wypożyczania książek z czytelni H. Altuiiberga
(dawniej F. II. Richtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztową , imomęozuie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granica kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15.
Prenuaiaratarowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZOTEK za dop ła tą : mie- 
sieeznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĄ 
POWIEŚCIOWĄ 6AZETY NAR000WE1, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct.. 
kwartalnie I zł. 10 ct,

N uiaer koszrnje 6 ct.

B iura r e d a k c j i :  ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem.

wycp.od.ai w  dw óch w ydan iach: dla L w ow a o godzin ie 8  rano — dla prow in cy i o godzin ie 7  w ieozorem .

JBLOSZ£N!A I PRZEDPŁATĘ przyjmują ; we Lwowie
Auiiuiińracy;! (juzH j  N arodow j ul. S a n  la- 
Lu.lw iia • ■; w Paryżu: O. Adam Ciborowski) 
;Jś rs« d V ranuf. P arta ; we W idnie: Haaseu-
si. i:: i  Voui>*r Ulito Mass) Vv nlfiscbeasse 10 _
Itnóolf M - w ‘-'•nilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- 
aergaseo 12, -M . Uukes W ollzeile 6, — Sehallet 
Woll/.eile 11 l i .  Danuelo-rg, l. Woll/.eile i1.*, 
w HamburflU: A. S teiner; w Frankfurcie u M 
liassenstem S. Voi-r,ęr i G. I.. I>aul.o A ( 
w Wr ’ rawie : Iteicbmau & Frendler.

CENA C 0SZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne •/.» ir .;n„ 
szpaL.wy wiersz órobt.yui drukiem lub mk.i 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub ieco min 
sec 30 ct Głosy publiczności za wiersz lut 
miejsce 5(1 et. Prywatna korospendenoya 3 w. od 
wyrazu. Karty kerfapoatianeyjBe dla drobnych 
ogłoaz 30 u t

K e c i e l c t c r :  l> r . A Ł F K 8 A N J B E K B iura adnJnls ;racjl: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rauo do 7 wieczorem be* przerw*

Po wyborach serbskich.
Lwów d. 22. kwietnia.

W ybory do sknpczyny serbskiej wy­
padły tak pomyślnie dla rządu, żo opo- 
zyoyi prawie w niej nie będzie. Jak  
słychać, wybrano tylko 3 radykałów 
i 30 liberałów, do czego przybywa kil­
ku liberałów przez króla do skupozyny 
powołanych — reszta to sami postę­
powcy albo „neutralni*. W  kilku okrę 
gach były niepokoje podczas wyborów. 
W  Dobrini, miejsou urodzenia Miłosza 
Obrenowioza, miała wpaśó banda opry- 
szków do ratusza i zabió burmistrza, 
wiceburmistrza i sekretarza. W  nie- 
któryoh okręgach tak mało wyborców 
stanęło do głosowania, źe trudno, aby 
te wybory uznano za ważne. W okrę­
gu kłuokim podobno nikt nie stanął do
urny wyborczej.

Dzisiaj zbiera się skupczyna w Ni­
sza; król zagai sesyę dopiero za kilka 
dni, po sprawdzeniu wyborów i ukon­
stytuowaniu się skupczyny. Prezydenta 
je j mianuje król z przedłożonego przez 
sfeupozynę terna. Co do stronniotw, 
postępowoy i wierni dynastyi liberały 
nie mają przywódzoów, pierwsi ugru­
pują się zapewne około byłego mini­
stra  prezydenta Nikołajewioza. Rady- 
kały są oburzeni na liberałów, ponie­
waż mimo ogłoszonej abstencyi brali 
udział w wyborach, a najgorliwiej tam, 
skąd dawniej radykałów wybierano.

Jakie jest obecnie położenie w Ser­
bii, opowiada jeden Serb w Yaterlan- 
deie, piśmie w oałej pełni powaźnem. 
Serb ten pisze z Belgradu joBzoze
przed głównymi wyborami:

„Byłoby to godną ubolewania także
dla zewnętrznej polityki Austryi ilu- 
zyą, gdyby dawano wiarę owym przez 
tutejsze biuro prasowe inspirowanym 
dziennikom wiedeńskim, które stan 
rzeozy u nas i chwilowe sukoesa rzą­
du w tak świetnem świetle przedsta- 

"ią. Juśció gabinet Christioza swo- 
arcyenergioznem, ale snaó niepra-
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wiają. Juśció gabinet Christioza swo 
jem  arcyenergioznem, ale snaó niepra 
wnem postępowaniem odniósł świetny 
wynik w prawyborach, ale wobeo ogro­
mnego oburzenia, tern postępowaniem 
rządu wywołanego w oałym kraju, zwy- 
oięztwo to  jes t śoiśle pyrrhusowem. 
W ybory te są poważnem niebezpie­
czeństwem dla króla i dynastyi i  m o­
gą nawet wywołać konflikt europejski.

Źe te obawy nie są płonne, dośó 
przypatrzyć się objektywnie stosunkom 
stronniotw naszych. Serbowie są san- 
gwiniozni, mściwi i zawsze skorzy do 
kierowania się swoją tylko w olą; więc 
■ i  —olti stronniotw naszych nosząteż walki
piętno głę „nazbyt często staroia krwawe sprowa- 

~  ’ '* -  "««»vnh trzech stron-

Uo« -• -  —piętno głębokiej nieaawiści, która aż

dza. Każde z naszych trzech
niotw 
wcy - .
po nad dobro k r a ju . -------
dąc u stera, chwytało się gwałtów, na- 

— -in nsżawy i zwolenników dwóch

jvaeuc ~ v
— liberały, radykały i  postępo- 

przenosi swój interes partyjny 
i-i—  u-oin Każde z  nich, bę-

wydała wszystkie sprawy państwa pod 
nieograniozony wpływ chłopów i kon­
sekwentnie przeprowadzona musiałaby 
monarchię uoaynió niemożliwą i dojść 
do republiki. Napróżno najznakomitsi 
mężowie starali się zatamować ten prąd 
zgubny; nieszczęsne, jak najnieuczoi- 
wiej prowadzone walki stronnictw 
wszelką podkopały powagę personalną 
Zatłużeni mężowie stanu, najdzielniejsi 
jenerałowie wszelką popularność, wszel­
ki wpływ postradali i bezwładni stali 
wobei szalonego wiru partyjnego. J e ­
dyną kotwicą zbawienia zdawał się być 
młody król, ostatnia latorośl dynastyi
narodowej.

Zamaoh stanu był tylko naturalnem  
powszechnego rozkładu następstwem, 
wszyscy patryoci bez różnicy stron­
niotw powitali go jako akt zbawczy, 
jako  nieuchronne przejście do uzdro­
wienia państwa nawskróś ohorego. Ale 
monarchizm może tylko w takim razie 
ooalió Serbię, jeżeli król w myśl swe­
go manifestu bezwzględnie ponad stron­
nictwami stoi, pojednanie ioh toruje i 
wszystkie żywioły lojalne i patryoty- 
ozne, bez różnioy stronniotw, do wspól­
nej pomyślnej praoy dla dobra kraju 
ściągnie. Ale wszystkie relaeye o prze­
biegu wyborów teraźniejszych nadcho­
dzące, dowodzą podobno, że się tego 
postawionego przez króla a z radośoią 
przez wszystkie stronnictwa przyjęte­
go programu niestety nie trzymano, 
że korony, w interesie stronnictwa 
najsłabszego, to je s t postępowego, nad 
użyto.

Nie można inaozej powiedzieć, j  ak 
tylko, że to postępowanie teraźniej­
szego rządu na szwank naraziło dobrze 
pojęty interes dynastyi. Właśnie dlate­
go, że wieloletnie zaoiekłe walki par­
tyjne do głębi wstrząsnęły poczuoiem 
prawa u ludu serbskiego, powinien był 
rząd najskrupulatniejszem zachowywa­
niem ustaw na nowo wskrzesić poozu- 
cie prawa, a nie, jak  się stało, pomia- 
.tająo prawami, nastręozaó masom po­
wody do naruszania ustaw.

Król Aleksander i lojalni przyja­
ciele jego i doradcy postąpiliby fatal­
nie, gdyby to arcymehezpieozne poło­
żenie zapoznawali. Dotychczas tylko 
stronnictwa wojowały pomiędzy sobą 
albo * rządem, jak i właśnie był u ste­
ru. Obetonie walka przybiera znamię 
daleko groźniejsze: w a l k i  n a r o d u  
p r z e o i w  m o n a r o h i z m o w i  i d y ­
n a s t y i .  Manifesty oentralnyoh komi­
tetów liberalnego i radykalnego aż nad­
to dowodzą, jak i duch panuje obeonie 
między narodem. Można te manifesty, 
jak to polioya ozyniła, konfiskować, ale 
fakt pozostanie faktem, że dziewięć 
dziesiątych narodu serbskiego nie m y­
śli akoeptowaó i tolerować teraźniej­
szego stanu rzeozy, i że byt dynastyi 
mógłby być narażony, jeśli król Ale­
ksander me wróoi na tory konstytu­
cyjne*.

ruszało ustawy . _ 
drugioh stronniotw uważało za zwie- 
rzęta bez praw. Najbardziej grzeszyli 
radykały; swemi machinaoyami dema- 
gogioznemi między włośoiaństwem, swo­
ją doktryną o najabsolutniejszej udziel- 
nośoi Indu wywołali w kraju stan nie­
mal anarchiczny, wszelki rząd sparali­
żowali, a nawet powagę korony zafewe-
atycnowsli.

Je s t to w znacznej części dziełem
nadanej w  r. 1888 przez króla Milana 
konstytucyi, że radykały do tego zgu­
bnego wpływu doszli. Konstytuoya ta

Gattłifl teiw M m
i  Anglicy.
(Koresp. „Gaz. Nar.“)

II.
Spieszno mi przejść do rzeczy po 

ważnych, ale nie mogę wstrzymać się 
od p rz y to c z e n ia  tu innego listu -  dla 
zbudowania i pociechy czytelnika Po­
daję treść bez zmiany, z pominięciem 
nazwiska i adresu korespondenta, lecz

oryginał listu załączani ad visum  na­
czelnego redaktora Gazety Narodowej, 

Łaskawy Panie ! Poszukuję Towarzystwa 
kapitalistów z kapitałem 30 miłiouów zł. 
a. w., do nabycia wielkich kopalń nafty w 
pewnej okolicy aastro-węgierskiej monarchii 
się znajdujących. Kopalnie te mają widoki 
kolosalnych zysków, gdyż już oddawna nale­
życie rentują się, chociaż nazywa się, że »ą 
w kolebce. Jrżeiibyś Pan zdołał takie To­
warzystwo b e z  ż a d n y c h  b l i ż s z y c h  
d a n y c h  utworzyć w Anglii, i to w kró­
tkim czasie, proszę o nadesłanie mi aktu 
notaryainego, sporządzonego ściśle według 
formularza tu niżej podanego, a gdy inte­
res z zawiązanem przez pana Towarzystwem 
się przeprowadzić uda, otrzyma Pan od nas 
p i ę t n a ś c i e  t y s i ę c y  zł. w. a., zabez­
pieczonych skryptem zaraz po nadesłaniu 
mi wymaganego aktu notaryainego. Bliż­
szych danych, choćby takowe nawet panu 
pomocnemi być miały do utworzenia wyma­
ganego Towarzystwa, stanowczo dać nie mo­
żemy i p r o s z ę  t ego n a we t  ode r ani e  
ui e  żądać.  Gdy ewentualnie Towarzystwo 
wymagane mieć będziemy na akcie nota- 
ryalnjm, ściągniemy go do nas i naocznie 
przekonają się wtedy o stanie rzeczy, l ec z  
w k o r e a p o n d e n e y e  s i ę w d a w a ć  
ni e  m y ś l i m y  n a we t  z T o w a r z y ­
s t w e m j u ż  z n a n e m.  Prócz tego listu 
nie otrzyma Pan odemni > na żadne Jego 
zapytania ani jednej litery na piśmie wię­
cej, — ja zaś oczekuję od Pana możliwie 
o d w r o t n ą  p o c z t ą  oświadczenia, czy 
Pan Towarzystwo stworzyć decyduje się i 
Już gotowego aktu notaryainego o r y g i n a l -  

e g o, z tłómaczeniem na język polski lub 
niemiecki w drugim egzemplarzu. Towarzy­
stwo ewentualne ma zeznać następujący :

„„ Akt notaryalny !
Podpisane Towarzystwo oświadcza ni- 

niejszem, że posiadając kapitał 30 milionów 
zł. w. a do swej dyspozycyi, decyduje się 
s t a n o w c z o  przeznaczyć takowy na za- 
kupno wielkich kopalń nafty w Austryi po­
łożonych, dobrze rentujących się i widoki 
na przyszłość zapowiadających — i oświad­
cza zarazem, że przed rozpoczęciem pertrakta 
cyi z właścicielami kopalń względnie z ge 
neralnym pełnomocnikiem tychże, tj. przed 
zjazdem na miejsce, gdzie kopalnio nafty 
znajdują się — złoży pewne wadynn, w 
razie zaś nabycia kopalń, deklaruje się ni- 
niejszem, że cenę hupna złoży natychmiast, 
(naturalnie nie w tej chwili) częścią w akcyach 
(naturalnie dobrych) częścią w gotówce

Mając taki dokument, zrozumiemy łatwo, 
że interes możebny i że można traktować 
o kupno-sprzedaż. Naturalnie w akcie tym 
notaryalnym imiona 1 nazwiska, charakter i 
miwjsce zamieszkania, t y t u ł y  ewentualne 
mają być dokładnie wypisane. Łączę wyra­
zy poważania N. N .

Listy przyjmuję tylko r e k o me n d o  
w a n e*.

Należałoby może powiedzieć coś za­
sadniczego o stosunku ogólnym finanso- 
wości angielskiej do inwestycyi zagra­
nicznych, a więc i do „jedynego przemy­
słu* galicyjskiego. Ograniczyć się muszę 
do następujących p e w n i k ó w :  1) An­
glicy mieszczą swoje kapitały najchęt­
niej — nawet... najłatwowierniej — tam, 
gdzie się czują u siebie, gdzie więc pa­
nują prawa i obyczaje i rutyna angiel­
skie. Dla tego wolą złożyć pieniądze w 
Nowej Zelandyi, lub zakopać w złoto­
dajnych i złoto obiecujących kopalniach 
N. Południowej Walii — aniżeli w bli­
skiej Belgii. 2) Następnie dają pierwszeń­
stwo tym krajom w Europie, których 
prawa zabezpieczają cudzoziemca na ró­
wni z krajowcem: dla tego zwracają 
uwagę na wszelkie możliwe interesa w 
Belgii, Hollandyi, Hiszpanii — a szcze

gólniej w Węgrzech. 3) Po Rosyi i Fran- 
cyi, najmniej się kwapią do krajów au- 
stryackieh, zwłaszcza do tych, które mają 
mnogą ludność żydowską ; są przekona­
ni (o ile słusznie, nie przesądzam) że 
stosunki tam panujące wytworzyły cał 
kiem specyalną metodę i rutynę obrabia 
nia interesów, niesłychanie żmudną, tru­
dną i... niepewną. Odnośnie do przemy­
słu naftowego w Galicyi, wyrobili sobie 
Anglicy tę opinią: produkeya dzisiejsza 
niczem nie jest z produkcyą możliwą — 
ale kolosalną zaporę stanowi i owa „spe 
cyalna metoda" i... coś nierównie gor­
szego, czego nazwać nie mam odwagi. 
Jak gdyby to już niewystarczało, istnieją 
w Galicyi samej groźni, a daleko groź­
niejsi poza Galicyą, zawodowi „rozbija 
cze* interesów naftowych: pierwsi (a
imię ich — legion) są nimi w najro 
zm&itszych widokach faktorski<-h, drudzy... 
operują na korzyść kompanii zagranicz 
nych i zamorskich. Pierwszych zna ka 
żdy „nafeiarz*, lub się ich tożsamości 
domyśla. Drugich mało kto zna w Ga- 
licyi, a poza jej granicami przypadek 
tylko odsłania ich prawdziwy charakter. 
Przypadek tylko odkrył i tu, w Londy­
nie, w osobistości... wziętej i dość sze­
roko znanej, takiego „rozbijacza*, poza 
którym stoją i którym się posługują 
p r z y n a j m n i e j  d u ż e  i n s t y t u e y e  
b a n k o w e  — rozumie się nie austry 
ackie, ani też angielskie... Ponieważ 
wszystkie okoliczności odkrycia tego in 
dywiduum są mi znane w najdrotmiej- 
szyoh szczegółach (rzecz się miała cał 
kiem niedawno), przeto ostrzegam tych, 
którzy są skorzy do pokładania bezwa­
runkowego zaufania... dajmy na to w 
berl ńikich i paryskich domach banko 
wych. Nakoniec, 4) faktem jest, że w 
dzisiejszych warunkach Anglia nie im­
portuje nafty z Galicyi — nieimportuje 
jej w ilości, którą byłoby warto uwzglę 
dnić — tylko, przeważnie z pół­
nocnej Ameryki, a także z R >syi.*) Chcę 
przez to wskazać, że, w gruncie rzeczy 
syndykat dziś w Londynie istniejący ma 
dwa cele : przyjąć naftę w Galicyi, jako 
możliwie doskonałą inwestycyę dla an 
gielskich kapitałów a następnie do­
piero, jeśli warunki sprzyjać będą, otwo­
rzyć stały eksport do Anglii. Cel drugi 
ma swoje niemałe trudności, jak wiadomo, 
ale te się dadzą usunąć.

Czy potrzeba wspominać czytelnikowi 
o warunkach, wytwarzających w Anglii 
ciągłą, gorączkową inieyatywę przedsię- 
biorczo-finansową ? Wiadomo przecież, 
że kraj ten — że, mianowicie Londyn, 
jest kasą oszczędności wszystkich ludów 
pod słońcem; że pletora złota jest tu 
potworną; że jeden tylko np. Bank An­
glii przyjmuje c o d z i e ń  z zagranicy 
złota w sztabach i w monecie do wyso­
kości przeciętnej 2.500.000 funtów szter- 
lingów ! Dla tego procentowa stopa ban­
kowa jest niesłychanie nizką — dlatego 
kapitał, nieczynny w pozabankowych ob­
rotach, przynosi najwyżej 2 Dl a 
Anglików stało się koniecznością abso­
lutną szukać iewestycyi handlowo-prze- 
mysłowych i dla tego też każde przed­
siębiorstwo realne, czyste i jako tako się 
rentujące znajduje w nich skwapliwych 
nabywców lub współdzi&łaczy.

Te stan rzeczy wytworzył też tutaj 
specyalny zawód — informatorów i or-

*) W r. 1892 wartość importowanej na­
fty z Rosyi do Anglii wynosiła 622 538 fst., 
a ze Stanów Zjed. półn. Ameryki 1.823 449 f.

**) Więcej szczegółowo rozpisałem się o 
tej stronie ekonomicznej w Anglii w zeszy­
cie styczniowym „Biblioteki Warszawskiej*.

ganizatorów, czyli promoterów (jak się 
nazywają), szukających bezustannie jak- 
najlepszych inwestycyi i przedsiębiorstw, 
mających za sobą po kilka i kilkanaście 
grup kapitalistów. Innemi słowy : na in­
teres poważniejszych rozmiarów dare- 
mnieby szukał tu kto bezpośredniego 
stosunku z kapitalistą. Zkądinąd, sama 
ostrożność handlowa radzi, jeśli nie na 
zazuje, iść drogą utartą, pewniejszą... i 
odnośnie do formalistyki legalnej, mię 
dzynarodowej, nsjbezpieczniejtzą. Zamało 
pozostaje mi miejsca na opisanie mnó­
stwa wysoce charakterystycznych obrotów, 
akich często bywałem świadkiem — wy­

starczyć musi jeden przykład. Promotar 
pewien otrzymał o 11 rano następujący 
telegram z Westendu : „Czy masz pan
kopalnie węgla? około 400 000 fst. mię­
dzy sześciu*. Promoter odpowiada tele­
graficznie: „Mam na 000.000, papiery
nformacyjne w komplecie, dochód czy­
sty, przeciętny za ostatnich 5 lat 8°/0, 
czy szukać więcej wspólników V* O 12. 
przychodzi rozkaz: „Szukaj pan“. Naza 
utrz już poranne dz enniki ogłosiły sprze­

daż owej kopalni 9ciu londyńskim kipi 
talistoml Promoter zaś wyjaśnił mi, że 
dla tego mógł dtiałać tak błyskawicznie, 
ponieważ wszystkie szczegóły o kopalni 
miał gotowe, w porządku, należycie au­
tentyków ine: cul and dry, jak tu mó­
wią, „skoszone i wysuszone*.

Interesa z naftą galicyjską wabią i 
nęcą tutejszych promoterów — to nie 
ulega najmniejszej kwestyi. Ale żądają 
oni stanowczo, ażeby ofertom z Galicyi 
towarzyszyły również najkompletniejsze 
informacye i bilanse rozchodów i docho 
dów z lat ostatnich pięciu. Bez tychże 
różowania są najabsolutniej niemożliwe, 
jak się osobiście przekonałem. Są nie­
możliwe w tym razie nawet, gdy obecni 
tutaj eksperci naftowi, znający każdą 
piędź ziemi galicyjskiej, składają na pi­
śmie najpochlebniejsze raporty. Rokowa­
nia stają się tem więcej... niemożliwemi 
gdy panowie galicyjscy stawiają z góry 
warunki, tutaj niesłyszane nigdy: ażeby 
kupiec złożył n&j przód... dowody zaso­
bności (w formie kaucyi pieniężnej), to 
wtedy przedstawi się mu szczegółowe 
informacye i bilanse 11 Anglicy uważają 
warunek taki za... impertynencyę; bo na 
cóż im dowodzić swej zasobności? Gzyz 
sam fakt poszukiwania terenów, lub ra- 
fineryj, nie jest wystarczającym dowodem 
zasobności? Po cóż te dziecinne, jeśli 
nie ubliżające — bo zdradzające smutne 
nawyknienie do podejrzywania dobrej 
wiary — pocóż te „czcze* formalności? 
Zupełnie cak, jak kupiec w magazynie 
musi dać towar swój do szczegółowego 
obejrzenia, jeśli go chce sprzedać — taa 
kapitaliści i promoterzy ich w Anglii 
muszą posiadać o ofiarowanym sobie in­
teresie najkompletniejsze informacye, 
zanim mu czas swój poświęcą. Setki razy 
odbijało się o moje uszy zdanie: Co nam 
przyszłą „skoszone i wysuszone*, a obie­
cujące uczciwą rentę, to może być sprze­
dane w ciągu 48 godzin.

Sądzę, że napisałem dosyć, by dać 
zrozumienie zamiarów i gotowości An­
glików do inwestowania kapitałów w ga­
licyjskim przemyśle naftowym — ich 
metody i rutyny, oraz niebezpieczeństw, 
grożących temuż przemysłowi, tak ze 
strony... powiedzmy: optymistów, którzy 
trafiwszy na nieco ropy, lub o jej istnie­
niu zamarzywszy... rozpisują swoje oferty 
do najrozmaitszych osobistości zagrani­
cznych. Jeżeli zaś kto zapyta, co mnie 
pobudziło do napisania tych kartek — 
odpowiadam: ażeby 1) oszczędzić sobie
czasu, marek pocztowych i by oszczędzić

cierpliwości tym, którzy mnie od roku 
zslewają (i zaszczycają) korespondencją 
w rodzaju powyżej przytoczonych; a 2) 
ponieważ ze stron najpoważniejszych w 
Galicyi dochodzą mnie zapytania — czy 
jest możliwy przypływ kapitałów angiel­
skich, podobno bardzo pożądany. Jeżeli 
w tem i owem brak jest... słonecznej 
jasności, jeżeli nie wymieniłem po imie­
niu i nazwisku przyjaciół i nieprzyjaciół 
— to stało się to z powodów... jasnych 
jak słońce.

Londyn, N. W.
12, Fitzroy Road, Regenfs Park.

Edmund S. Naganowski.

Brazylia i Texas.
R. Siemaszko zamieszcza w Przeglą­

dzie Wszechpolskim następujące uwagi 
w sprawie polskiej kolonizacyi;

O ile miałem sposobność poznać Bra­
zylię pod względem topograficznym, po­
litycznym i finansowym, to szczerze mó­
wiąc, nawet największemu m*mu wrogo­
wi nie radziłbym się tam puszczać na 
plantacye do robót. Już pod względem 
klimatu, z wyjątkiem niektórych okol c, 
Brazylia słynie jako ojczyzna febry, któ­
ra dziesiątkuje świeżo przybyłych, a co 
już mówić o rządzie ulegającym ustawi­
cznym zmianom z powodu ciągłych za­
burzeń i rewolucyj. Z wyrobnikiem przy­
byłym na koszt kompani’, plantatorowie 
postępują sobie zupełnie dowolnie, a czę­
sto nawet daleko gorzej jak niegdyś 
z czarnym niewolnikiem, eksploatując 
do ostatka jego siły fizyczne. Nieraz wi­
działem na w’asne oczy jak ci biedacy 
wpadłszy w ich ręce i nie migąc wy­
dostać się z długu, szukali ratunku w 
ucieczce, lecz pojmani w drodze, zwró­
ceni byli pod eskortą żołnierzy i trapie­
ni malaryą musieli odrabiać zaciągnięte 
swe długi. Listy pisywane do konsulów, 
wyjaśniające położenie, bywają zwykle 
na poczcie przez plantatorów odbierane, 
wskutek czego robotnik tylko jednej
opiece Boskiej jest pozostawiony. W pań­
stwie, które nie posiada prawie organi- 
zacyi, & jeżeli jakową posiaaa, tę tylko 
na papierze w państwie, iftorem prze-
dajnożć i oszustwo urzędników jest na 
porządku dziennym, wiele jeszcze wody 
upłynie, zanim nastąpi polepszenie stanu 
rzeczy. Nędza jaką cierpi lud nasz na 
plantacyi, przechodzi wszelkie granice. 
Niejeden z wyrobników stara się usiloie 
o pracę, aby zarobiwszy na koszta po­
dróży mógł wrócić do kata rodzinnego, 
lecz nieslety trudno o takową w obe­
cnym czasie, a w danym razie bardzo
długo musi za lichą cenę pracować, aby
mógł małowartującymi milrejsami pwńj 
przyjazd zapłacić, który z powrotem bez­
pośrednio drożej kosztuje.

Streściwszy wkrótce okoliczności pa­
nujące w Brazylii, zwracam uwagę na 
okoliczność, czy nie byłoby racyonalniej 
nadać choć części prądu emigracyjuego 
kierunek do Texasu, gdzie setki tysięcy 
akrów najlepszej gleby czeka pilnych 
rąk polskiego rolnika i gdzie za bardzo 
przystępuą cenę i na dogodnych warun­
kach nabywać można ziemię.

Tesas, obszarem mało mniejszy od 
cesarstwa niemieckiego, jest największym 
Stanem Unii Ameryki Północnej. Stan 
ten położony między Gofiem Meksykań­
skim, a rzeką Rio Grandę, graniczy z Rzp. 
Meksykiem. Większa część S anu tego 
przed laty kilkudziesięciu należała jesz­
cze do Meksyku, lecz po murderc/ej po-
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Polacy i Węgrzy.
( 1 8 4 8 —1 8 4 9 )

Przez

Stanisława Schniira-Pepłowskiego.

[Ciąg dtltty.]

Bem nie tracił czasu aa darmo, zdobytą 
broaig palną zaopatrzył Szeklerów, z których 
wielu posiadało do tej pory jedynie dzidy, uzu­
pełnił swe bataliony i zaciągnął obóz na cztery 
tysiące ludzi między miastem a przedmieściem 
Szelenberg. Druga brygada jego wojsk obsadziła 
We8tyń, zaś podpułkownika Bethlena wysłał 
Dem na odszukanie przeciwnika pod Schasbur- 
giem, Austryacy w tym czasie dążyli pospieszny- 
*ni marszami pod Braszów dla połączenia się 
z Rosjanami, z pomocą których spodziewali się 
powetować utratę Sybina. Silna demoralizacja 
ogarnęła szeregi cesarskie, zmęczone forsownym 
pochodem. Oficerowie potracili swe bagaże, zaś 
wyżsi dowódcy zaufanie podkomendnych, Bem 
Uprzedzony o ruchach Pochnera zabezpieczył się 
w pierwszym rzędzie wobec Bosy an, znajdują- 
cych się w przesmyku Czerwonej Wieży i obsa­
dziwszy silnie część wąwozu, zwrócił się prze­
ciw Austryakom, których w dniu ośmnastego

marca znacznie porazili pod Feketchalem Czetz 
i Bethlen.Dzieła pogromu przeciwnika zamierzał Bem 
dokonać pod Weideubach , gdzie ustawiwszy się 
w szyku bojowym oczekiwał tylko przybycia Sze­
klerów, by nieprzyjacielowi, zawsze jeszcze po­
siadającemu liczebną przewagę, zadać cios sta­
nowczy. Ale Purhner nie myślał narażać się na 
wzięcie we dwa ognie i dlatego też wzywał Ro­
sjan, by stawili czoło Bemowi, podczas gdy sam 
zamierzył rozprawić się z Szeklerami. Plan jego 
atoli nie znalazł przychylnego przyjęcia u Ro­
sjan, którzy pouczeni świeżą klęską swych to­
warzyszów broni, poniesioną pod Sybinem, uni­
kali spotkania z Bemem i odciągnęli na Woło­
szczyznę. W ślad za n im i, chcąc nie chcąc, 
musiał się udać Puchner, zostawiając Bema pa­
nem całego Siedmiogrodu.

Braszów poddał się Bemowi dnia dziewię­
tnastego marca w sam dzień jego patrona, św. 
Józefa. Zadanie jego w zupełności zostało uwień­
czone świetnym rezultatem. Ściganie przeciwni­
ka przez wąwozy pod Tómós przeznaczył Bem 
Szeklerom, którzy przy tej sposobności objuczyli 
się bogatą zdobyczą. Nie dziw przeto, iż armia 
węgierska rosła z dniem każdym. Pod Braszów 
przyciągnął Bem na czele dziesięciu tysięcy woj­
ska, zaś powrócił do Sybinu z armią pomnożona 
w dwójnasób, jakkolwiek w Braszowie pozostawił 
załogę sześciotysięczną, zaś dwa tysięcy żołnie­
rza pilnowało Rosjan w wąwozie Czerwonej 
Wieży.

O nagrodzeniu swych walecznych Bem nie 
zapomniał. Za wzięcie Sybina otrzymali oficero­

wie i żołnierze żołd dwumiesięczny, zaś za pochód 
pod Braszów żołd jednomiesięczny i żywność po 
koniec miesiąca. Sybin muiał zapłacić 200.000 
zł. m. k. kontrybucji, Braszów 40.000 zł., lecz 
od pierwszego kwietnia płacono mieszkańcom 
sowicie za wszelkie dostawy i niebawem ogło­
szono ogólną amnestyę.

Wobec Sasów, błagających go w Sybinie^ 
o łaskę, wyrzekł Bem te pamiętne słowa:

— „Jestem tylko człowiekiem, a rozdawni­
ctwo łaski nie jest rzeczą ludzką. Ludzie dzierżą 
w ręku tylko prawo i takowe zastosuję wobec 
tych, którzy wywołali bratobójczą walkę, spro­
wadzili Rosyan i kraj narazili na krwawą klę­
skę. Z niewinnymi wszakże mieszkańcami, z ko 
bietami, z dziećmi i ze starcami nie prowadzę 
wojny.*

Awanse spadły w znacznej liczbie na armię 
siedmiogrodzką, dla której zażądał Bem od rządu 
pięćset odznak honorowyeh za waleczność. Czetz, 
przeznaczony na zastępcę naczelnego wodza, 
przedstawiony został przez Bema do awansu na 
jenerała. Jemu też, jako pierwszemu pomocni­
kowi wodza, przypadł w udziale zaszczyt wpro­
wadzenia wojsk zwycięskich do Braszowa, gdzie 
przebywała matka Czetza, która od lat czterech 
nie oglądała syna

Bema powitała w Braszowie deputacya sze- 
klerska, zapraszając go, by zechciał ich odwie­
dzić w ich siedzibach. Zaraz też najbliższej 
niedzieli pospieszył Bem do Szepsi Gyorgyo 
w komitacie haromszeckim, gdzie go witała 
uroczyście cała ludność szeklerska: mężczyźni,— T. — ‘ * —- — — 1 n bn ivmnnJniń/ti n a Knił n rrrl lrft_

biety i dziewczęta w strojach odświętnych. Wśród 
uroczych dźwięków cygańskiej kapeli zarzucano 
kwiatami powóz Bernu, przed którym wieśnia­
czki padały na kolana, jako przed zba wcą oj­
czyzn Y.

W Haromszek szlachta i dawni wojskowi 
przyjmowali jenerała uroczystym bankietem, a 
jakkolwiek stary wojownik jedyuie przez tłumacza 
mógł się porozumieć z swymi gospodarzami, mi­
mo to jednak przyjmowano go z entuzjazmem, 
na jaki tylko zdobyć się mogła prawdziwa wdzię­
czność prostodusznego ludu.

Wprost z gościny u Szeklerów podążył Bem 
do Sybina i w dniu dwudziestego piątego marca 
wyparł Rosyan z wąwozu Czerwonej Wieży. Sie­
dmiogród w owej chwili wolnym był od ua- 
jezdnika. R/.ąd narodowy nie oimeszkał nagro­
dzie Bema w miarę możności. Osobna deputacya 
przywiozła mu w imieniu rządu powinszowania, 
oraz order, ozdobiony dyamentem, wyjętym z ko­
rony św. Szczepana. Próżne miejsce w koronie 
m;ano zastąpić wyrytem nazwiskiem: Józef Bem, 
na znak, iż Bem jest najdroższym tej korony 
klejnotem.

Akt wręczenia tej odznaki Bemowi odby 
się wśród uroczystości kościelnych i wojskowych 
którym towarzyszyły okrzyki:

— Eljen Bem I
— Eljen a haza ! (Niech żyje ojczyzna I)
— Eljen a Magyar 1
— Eljen a Lengyel! (Niech żyje Polak!)
Serenady i korowody z pochodniami za

kończyły dzień ów pamiętny w dziejach Siedmio

wodza, terai. dopiero zdolności organiiaojine 
Bem a w najehiubniejszem zabłysły świetle. Wy­
bierając kadry z starego żołnierza, stworzył 
w przeciągu trzech tygodni trzynaście nowych 
batalionów piechoty, prócz dziesięciu batalionów 
rezerwowych, powstałych z szeklerskiej gwardyi 
narodowej. Dla tyi-h ostatnich zabrakło niestety 
broni palnej. W Maros Vasarhely i Kćzdi-Vasar- 
hely założono młyny prochowe i rozszerzono 
ludwisarnię, zaś ludność rzemieślnicza pracowała 
gorliwie nad uzbrojeniem i zaopatrzeniem wszel­
kich potrzeb wojskowych. Zapanował w kraju 
spokój. Amnestya ogłoszona przez Bema poje- 

nała Sasów z nowym porządkiem rzeczy, a na­
wet Wołosi, którzy po wzięciu Sybina umknęli 
w góry pod Topanfalwą, okazywali chęć pogo­
dzenia się z Węgrami. Pokojową politykę Bema 
zniweczył niestety rząd centralny, odwołując 
ogłoszoną przez niego amnestyę, ustanawiając 
rybunały wyjątkowe na zdrajców ojczyzny i 

konfiskując ich dobra. Krok ten zarówno był 
niepolityczny, jak niepraktyczny. Hersztowie bo- 
wioin zdrady uszli wraz z wojskami cesarskiemi 
na Wołoszczyznę pozostawiając swe mienie nie­
ruchome na łaskę i niełaskę narodowego rządu. 
Natomiast mniej winnych należało raczej prze­
jednać łagodnością, niż stryczkiem... Względno­
ści też Bema przypisać należy nie wielką sto­
sunkowo ilość skazanych przez sądy rewol»" 
cyjne.

(C. d- a.)

zbrojni w spisy, jako gwardziści narodowi, ko- grodu, który czcił radośnie zasługę polskiego
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tyczce pod San Jacinto, w której Meksy­
kanie na głowę zostali pobici, został 
wcielony do Unii. W roku 1861 Teias 
podczas wojny konfederacyjnej powcó-J 
nie wiele ucierpiał. Klimat Tezasu, z wy­
jątkiem niskich okolic Golfa Meksykań­
skiego, można zaliczyć do najzdrowszych, 
a gdyby do tego częstsze padały deszcze, 
do najżyźniejszych krajów w świecie. 
Zimy tam nie ma, tylko ostre północne 
wiatry, tak zwane „Northers* dają się 
we znaki i stanowią jedyną plagą. W sty­
czniu i lutym, a nawet nieraz w grudniu, 
gdzie róże zimę całą w ogrodach kwitną, 
temperatura w przeciągu jednego kwa­
dransa z 12 lub 18° Rm. obniża się do
0 lub 2 stopni niżej onego, a wietr od 
strony północnej zaczyna wiać tak do- 
knczliwie, iż nieraz ludzie pracujący w 
polu muszą się < hronić do domów, a ko­
nie, muły i trzoda ucieka do parowów i 
innych kryjówek. Takie zimne wiatry 
jednakże dłużej nad trzy dni nie trwają
1 znowu ciepło-nastaje. Pomimo najdo­
godniejszych warunków życia ludność 
Tezasu nie wynosi nad 2500.000, lecz 
od lat kilkunastu niezmiernie się zwięk­
sza, mianowicie ma miejsce wieki przy­
pływ ze Stanów na północy położonych. 
Gdzie jeszcze przed czterdziestu laty 
stada bawołów spokojnie się pasły i In- 
dyanie uporczywe walki z osadnikam1 
wiedli, dziś widnieją prześliczne farmy 
i miasteczka połączone z sobą siecią ko­
lei żelaznej.

Pierwszymi wychodźcami w Tezasie 
byli Niemcy z Saksonii, którzy w r. 1848 
po większej części z racyi zamieszek zmu­
szeni byli opuścić kraj. Za nimi podą­
żyły liczne grona naszych braci ze Śląz- 
ka, którzy dziś posiadają znaczne posia­
dłości, oraz zajmują wybitne stanowiska. 
Grunta można w Tezas nabywać za bar­
dzo przystępną cenę i na dogodnych 
warunkach, a mianowicie tak zwaną 
„scool land*, którą skarb tylko rz; czy- 
wistym rolnikom w ilości najwyżej 160 
akrów sprzedaje. Akr takiej ziemi ko­
sztuje od l*/s do 5 dolarów z 10 proc. 
zadatkiem i na Kilkudziesięcioletnią wy­
płatę, licząc od wynoszącej sumy nie­
wielki procent. Wychodźcy nieposiada- 
jący gotowizny, mają w tym kraju dobre 
szanse dzierżawy, o którą jest nietrudno 
na następnych warunkach: Właściciel
wydzieiżawiający farmę bez inwentarza 
martwego i żywego, pobiera 1/4 część 
gotowej bawełny i Va kukurudzy (ogrody, 
pasza itp. należą wyłącznie dn dzierżaw­
cy), z inwentarzem zaś połowę wszyst­
kiego. Familia składająca się z 8 lnb 
więcej osób przy pilnej pracy i średnim 
urodzajn może już w roku pierwszym 
zaspokoić swe potrzeby domowe i jeszcze 
sporą kwotę na zakupno ziemi odłożyć.

Największe kolonie polskie znajdują 
się w okolicach miasta San Antonio, po­
łożonego nad rzeką tegoż nazwiska, oraz 
źródłem, z którego wypływa silny strn- 
mień San Pedro, przerzjnający większą 
część miasta, wpadając potem do rzeki 
San Antonio. Miasto San Antonio, liczące 
ledwie 50.000 ludności, znane ze swego 
nadzwyczaj pięknego i zdrowego położe­
nia, jest najładniejsze w Tezasie, wsku­
tek tego nosi nazwę „Perła wschodu**, 
jest ono o kilka godz:n jazdy oddalone 
od Rzp nb-.ksyku i ogromu? z nią han­
del prowadzi. Śmiało można powiedzieć, 
że 8 proc. ludności tego miasta składa 
się z Polaków, którzy po większej części 
trudnią się handlem, są ludzie zamożui 
i prócz ślicznych sklepów, posiadają jesz­
cze znaczne majętności ziemskie. Ludność 
polska zamieszkuje przeważnie B zar, 
Wilson, Gonzales, Carnes (prawie wyłą­
cznie polski), Kotula i Atascosa County; 
w nich kolonia St. Jadwiga (St. Hcdwig), 
St. Józef, S;. Jan (St. John), Częstocho­
wa, Panna M.rya. Pomimo pracowitości 
i pomimo, że nasi bracia Ślązacy ucho­
dzą tutaj za dobrych rolmków, mało je 
dnakże zwracają uwagi na ogrodnictwo 
któreby im więcej przynosiło korzyści, 
niż uprawa bawełny, potrzebnjąca wiele 
pracy, a dająca w obecnym czasie zysk 
mały. Ceny tego produktu w roku ze­
szłym notowane w portowem mieście 
GaIvestonie były następne: za funt O. 
dinary 4 centa, Good Ordmary 43/8 cen 
ta, Low Middling 4I!/16 centa, Middling 
5V16 centa, Good Middling 53/8 centa, 
Middling Fair 53/s centa. Gdyby przy 
uprawie bawełny i kukurudzy chociaż 
jedną cząstkę czasu poświęcano ogrodni­
ctwu, jak to zaczynają robić tameczni 
Czesi i Szwedzi, dobrobyt w osadach 
polskich byłby nierównie jeszcze lepszy.

Widziałem Czechów przybyłych ze 
Stanów północnych z lichym groszem, 
zaledwie wystarczającym na zadatek ku­
pna kilkunastu akrów ziemi, którą upra­
wiwszy pod ogrody fruktowe i winnice, 
doszli w prędkim czasie do sporego fun­
duszu. Winogrona, które tutaj obficie 
dziko rosną, a owoc których przewybor- 
ne wino (Mustang) daje, same przez się 
zachęcają pilne ręce do kultury tej 
szlachetnej rośliny, lecz nasi rodacy 
z przyzwyczajenia są więcej przychylni 
sadzeniu bawełny, niż zajęciu s;ę pro- 
dukoyą, o której nie mają pojęcia. Wiel- 
kiem jest nieszczęściem, iż w tutejszych 
miastach i koloniach polskich brak in­
teligencji, wskutek czego język polski 
UBiępnje angielskiemu, którym młode 
pokolenie wyłącznie mówi. W mieście 
San Antonio  ̂ zdarzyło mi się w wielu 
domach widzieć dzieci rodzin polskich 
ani słowa jednego nie rozumiejące po 
polsku. Ludność polska San Antonio 
wynosząca przeszło 12.000 nie posiada 
ani jednego polskiego pisemka, a nawet 
najszczuplejszej biblioteczki. Gdyby się 
znalazł jaki wydawca, wielką by oddał 
przysługę tamecznemu społeczeństwu, 
zabezpieczając razem i swój byt mate- 
ryalny. O ile miałem sposobność w prze­
ciągu lat pięciu poznać tameczny lud 
polski, to z całą stanowczością twierdzić 
mogę, że trzeba tylko bodźca, a lud 
stanie się do wszystkiego zapalonym, 
co jest polskiem, gdyż na dobrych chę- 
i ach nie zbywa a zarazem i na mate- 
ryalnych środkach.

Zawiązawszy stosunki z tamecznymi 
polskimi domami handlowymi, można 
byłoby eksportować wiele produktów ze

starego kraju, a mianowicie płótno i 
gotowe wyroby z tegoż, których inne 
europejskie państwa po wygórowanych 
cenach dostarczają. Eksport ten z pe­
wnością nie ograniczałby się na Teza- 
sie, lecz rozciągnąłby się również na 
sąsiednią Rzp. Meksyk, która wielkiej 
ilości tego artykułu potrzebuje. Muszę 
nakoniec nadmienić, iż Tezas z powodu 
jeszcze mało rozwiniętego przemysłu, 
wszelkie swe potrzeby z północnych Sta­
nów zaspakaja, przez co wiele szans 
eksportowi z polskich krajów Europy 
daje.

Dziennik podróży
arc. Franciszka Ferdynanda d’Este.

Jeżeli aforyzm „książka to ozło- 
w iek“, ma swą przyczynę bytu w ży­
ciu — nie można go lepiej użyó, jak 
stosując do dziełka, które wczoraj z za­
ciekawieniem przerzuciliśmy od pooząt- 
ku do końca. Dziennik podróży na 
około ziemi aroyks. d’Este posiada 
dwie zasługi niezaprzeczonej doniosło 
ści: pisany jest stylem przystępnym, 
a przytem  wieje z niego serdeozne cie­
pło, wytworzone w piersi młodego ozło 
wieka, po za przymusowemi prawami 
rodu i majątku.

Prócz przedmowy, skromnej, wyra 
żającej wdzięczność dla oesarza za hoj­
ne opatrzenie wyprawy i udzielenie 
dla niej jednego z najlepszyoh krążow- 
oów monarohii (oesarzowa Elżbieta), za 
serce wprost porywają pierwsze kartki 
dziennika.

Dla nas, Polaków, wyraz „Ojczyzna1* 
to najpiękniejszy w słowniku ludów; 
on płomieni nam lica, burzy krew w 
żyłaeh. wątpiąoyoh krzepi, umacnia sła­
bych, biądząoyoh zwraca z bezdroża. 
Codzienna to strawa naszego dacho 
wego żywota — alma parem  oierpią- 
oych, uoiśnionych, nieszozęśliwyoh. To 
przywiązanie do rodzinnej ziemi umie­
my też oenió i u obcych. Gdy krążo 
wieo wojenny „Cesarzowa E lżb ie ta“ 
15. grudnia 1893 r. wypłynęła z trye- 
steńskiej przystani, aroyksiążę d’Este 
rozpoozął swój dziennik t< mi_ mniej 
więoej słowy: „Nigdy tak nio uozułem 
potęgi, jaką ojozyzna wywiera na swych 
synów, jak w ohwili, gdy każda sekun­
da oddalała mię od niej. Choć wiedzia­
łem przeo eż, iż oddalenie nie znaozy 
zupełnej rozłąki, niemniej przeto było 
mi tęskno i smutno..."

Aroyksiążę d’Este opisał swą podróż 
z przedziwną prostotą. Mimo urzędo- 
wyoh owaoyj i przyjęć w Indyaoh i na 
wyspaoh Indo-Chińskioh (Borneo, Su­
matra, Jaw a itd.) umiał patrzeć nie 
z wysokośoi tronn, lecz oozami a rty ­
sty. Po opuszozeniu Portu S&id i spę­
dzenia świąt Bożego Narodzenia na 
morzu Czerwonem, w oiągu których 
nie brakło i choinek przybranych wstę­
gami i świeozkami, a zabranych z le­
sistych stoków Alp, pierwszym etapem 
w podróży aroyksięoia była wyspa Cey- 
lon, ta  ojozyzna zdumiewającej roślin­
ności, a  stóp której odbywa b ę połów 
pereł i korali. W starożytnym grodzie 
Kanda zwiedził podróżnik świątynię 
z przechowywanym tam zębem Wiel 
kiego Buddy, uozestniozył w święty oh 
prooesyaoh i obrzędaoh, miał sposo­
bność przyjrzeć się z bliska całemu 
przepychowi książąt, fantastycznym tań 
oom bajaderek przy świetle pochodni 
i tuzinowi oLrsędów i uroczystośoi, 
które możni miejscowi na jego oześó 
wyprawiali.

W Kaikuoie były przyjęcia urzę­
dowe, gdyż wice król podejmował po­
dróżnika jako gościa królowej W ikto- 
ryi, dlatego też wszystko to, ozego 
zwykły wędrowieo zwiedzić nie może, 
widział i opisał aroyksiążę szozegółowo. 
Śród mnóstwa obrazow ych, wiernie 
podpatrzonyoh szozegółów, zaciekawią 
czytelnika polowania z pociągu kolejo­
wego, który przecinając odwieczne la­
sy w trzech kierunkach, przystawał, 
cofał się, pośpieszał naprzód oałym pę­
dem lab wlókł się leniwo, stosownie do 
potrzeby myśliwskiego grona. W szyst­
kie oada Indyj, ioh św ą fynie i obrzę­
dy, kąpiele oczyszozająoe z grzechów 
w św. Gangesie, fanatyzm m ieszkań­
ców i pielgrzymów z Benaresu, wspa­
niałe podnóża gór Himalaya itd. są 
opisane z werwą młodości, z wybitną 
oeohą świeźośoi poglądów i barwnością 
słowa.

Tę samą ścisłość w notowania i 
trafność dostrzegawczą znajdujemy w 
opisach wysp indochińskioh i obrazo 
wem odtworzenia uroozystyoh przyjęć, 
które rząd holenderski zgotował gośoio- 
wi w swych koloniach.

Tom pierwszy tej zajmującej ze 
wszech miar książki, zawiera 560 str. 
druku, i posiada dwie karty i skoro­
widz ułatwiający ozytanie. Kończy się 
on przybyoiem do Sydney, którego opis 
znalesó memy w tomie dragim . Aroy­
książę d’Este podróżował bez mentora, 
otoczenie zaś jego. wybrane przez ce­
sarza, służyło ma jako pomoc nankowa 
w potrzebie. Dlatego też brak owej 
ciężkiej pedanteryi i wymuszenia w opi­
sach, które zwykle nadzą i źle uspo­
sabiają czytelnika, jest niepoślednim 
powabem w tej samodzielnej praoy, 
z której w wielu miejscach przebija 
się wdzięozna naw nośó i powab mło 
dzieńozego zapała.

K R O N IK A .
Lwów dnia 22. kwietnia.

Odznaczania. Redaktor Czasu i wła- 
moieł dóbr hr. Ludwik Dębicki otrzymał 

papieski krayi komandorski św. Grzegorza 
z gwiazdką; radca ministerstwa skarbn A- 
dolf Jorkasch-Koch rosyjski order św. Sta 
ni sra w a II. klasy ; starszy radca skarbowy 
na pensji Jan KrumkowBki w Krakowie or­
der praski, korony III. kl.; starszy „arządoa 
urzędu cłowego w Knkowie Tytus Zajączko­

wski order korony pruskiej IV. kl . wreszcie 
poseł do Rady państwa dr. Aruold Rapa- 
port otrzymał tureoki order Medschidie.

Mianowali la. Minister sprawiedliwości 
zamianował Bazylego Kibioza, adjuukta są­
du pow. w Gurahumora, sędzią pow. w 
Sereoie.

Dr. Józef Wernicki, lekarz i b. poseł 
sejmowy, został mianowany naczelnikiem fi­
lii banku hipotecznego w Krakowie.

Krajowa Dyrekcya skarbn zamianowała 
prowizorycznego kontrolora gorzelń Henryka 
Konckiego stałym kontrolorem gorzelń w 
IX. klasie rangi.

Przeniesienia. Dyrekcya poozt i tele­
grafów przeniosła asystenta pocztowego Bro 
nisława Bruzę ze Stauisła?;<>wa do Lwowa,

Nowy nrząd poi*zt:wy wejdzie w 
żyoie z dniem 1. maja w Raciborsku pow, 
Wieliczka.

Akcja wyborcza. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: W
Gazecie Narodowej nr. 104. umieszczono 
w kronioe pod napisem: „Akcya wyborcza" 
— wedle doniesienia lialyczanyna  — 
między innymi także mnie jako ubiegi,ąoego 
się o mandat poselski z muiejszych własno 
ści w złoczowskim okręgu wyborczym. Nie- 
wiem zkąd Hałyczanyn, z którym żadne 
nie wiążą mnie stosunki, mógł przyjść do 
tej nieprawdziwej wiadomości. Ażeby jednak 
pod tym względem nie było wątpliwośoi, 
przeto oświadczam stanowczo, iż sam nie 
kandyduję, a temsamem o względy żadnego 
komitetu wyborczego się niestarałem, i sta­
rać nie myślę, a nawet gdyby mnie kandy­
datura z którejkolwiek strony była ofiaro­
waną, takowej bezwarunkowo nie przyjmę*. 
Józef Onyszkiewicz, notaryusz w Zbonwie."

Brutalność ajenta policyi. Jedno 
z pism tutejszych podało w sprawozdaniu 
z izby sądowej przebieg rozprawy w sądzie 
Sfckoyi III. przeprowadzonej przeciw ajento­
wi tutejszej policyi Giinsbergowi o pobicie 
w biurze policyjnem „obywatela" Abrahama 
Kossera. Najważniejszym światkiem miał 
być w tej rozprawie żołnierz polioyjny De- 
metro Iwanow, który z całą „naiwnośoią 
opowiadał fakt pobioia owego obywatela*. 
Skutkiem owego doniesienia zarządziła dy­
rekcya policyi dochodzenie przeciw ajentowi 
Giinsbergowi, które atoli wykazało w pierw­
szym rzędzie, że policjant ów w owym cza­
sie, gdy fakt pobicia miał się zdarzyć w po­
licyi, siał aż na Kastelówce, nie mógł wieo 
widzieć tego o czem przed sądem świadczył, 
a o „obywateln Rossem* zebrano przy t*-j 
sposobności całą wiązankę faktów, które są 
obecnie przedmiotem śledztwa karnego. „O- 
bj watbl* Abraham Bohajb Kosser założył 
do spółki z drugim obywatelem Adolfem 
Malcem pisarzem pokątnym, rodzaj ajentury, 
która prócz handlem, zajmowała się spe- 
cyalnie oszustwami i wyłudzaniem pienię­
dzy od łatwowiernych.

Spólnicy wchodzili np. do upatrzonej 
trafiki w celu kupna cygar, podrzucali w 
pudełka szwarcowane rosyjskie cygara i ty 
toń, a następnie żądafi od przestraszonego 
trafikauta okupu 50 zl. lub więoej. gr&iąi 
ma donosem do Dyrekoyi skarbu, ten. łf 
sposób wymusili na Adolfie Blurn 30 zł. a 
Maksymiliana Tucha, który odmówił okapu, 
oskarżyli istotnie, świadcząo przeciw niemu 
fałszywie. Oskarżyli również przed sądem 
Jakóba Lieblinga o kradzież, przyrzekając 
jego narzeczonej cofnięcie skargi pod wa­
runkiem złożenia okupu 50 zł. które Gar- 
tenbergówna faktycznie w trzecie ręce zło 
żyła. Wymuszania te udawały im się dosyć 
szczęśliwie i dopiero utknęli na Tomaszu 
Pańków, trafikanoie przy ulicy Zamarsty- 
nowskiej 1. 154, który odniósł się do poli­
cyi. Po nitce do kłębka wykryto przeszło 
piętnaście oszustw i obaj „obywatele" sie­
dzą już od wczoraj w więzieniu śledozem, 
a polieyanta Demetrego Iwanowa oddano 
za fałszywe zeznania sądowi wojskowemu, 
Podajemy tyoh kilka faktów do t.iadomości 
czytelników, nie celem obrony ajenta poli­
cyjnego, lecz celem okazania, jakie to indy­
widua niektórzy obdarzają jakby dla ironii 
mianem „obywatela".

Zw łoki now orodka płci żeńskiej zna­
leziono onegdaj na omentarzu Łyczakowskim. 
Grabarz przygotował sobie dół celem posa­
dzenia drzewka koło grobu, gdy przyszedł 
atoli z drzewkiem, zastał dół do połowy za­
sypany. Po odgrzebaniu ziemi znalazł pu­
dełko, a w niem zwłoki dzieoięcia.

C zuła matka. N. Schlosserówna od­
dała swe nieślubne dziecię na wychowanie 
Katarzynie Rydzowej, zamieszkałej we Lwo­
wie, sama zaś wyjeohała do Tarnowa i 
wstąpiła do służby do p. H. Przez 15 mie- 
sięoy nie troszczyła się Schlosserówna o 
dzieoko tak, że Rydzowa pojechała za nią 
do Tarnowa i zagrabiła jej rzeozy, za za­
ległość 105 zł. należnych jej za utrzymanie 
dzieoia. Schlosserówna oskarżyła ją o kra­
dzież, polieya jednak nwnlniła Rydzową, od 
której S nie obce przyjąć napowrót dziecka.

Niedbałość. Przy nlioy Kopernika ; ort 
1. 41, uwiązano psa łańcuchowego tak nie- 
dDale, że onegdaj pies ten urwawszy się, 
napadł na jednorocznego oohotnika 30. p. p. 
pana Andrzeja Miś i podarł na nim ubra­
nie, kaleoząo go ciężko w rękę.

Miły współtokator. Kazimierz Bo­
cheński, czeladnik ślusarski, okradł Józefa 
Sierackiego majstra szewski* go, z którym 
razem mieszkał i znikł bez wieści.

Wybory delegatów do Kasy cho­
rych m. Lwowa odbyły sie w niedzielę 
w sali ratuszowej. Na 1430 uprawnionych 
do głosu pracodawców, głosowało 82; na 
4341 głosujących robotników, wzięło ndział 
w wyborach 604. Dwa lata temu, głosowało 
robotników 850, udział więc członków w tym 
roku był o wiele słabszy, mimo że instytu­
cja „Kasy chorych" rozwija się pomyślnie i 
zasługuje na większe zainteresowanie.

Pożar browaru w Lisienicaeh  
wyrządził ogromne szkody. Ogień, który wy­
buchł w wozowni zaraz po godz. 8. wieczo­
rem, prawie w jednej chwili objął cały bu­
dynek i wkrótce przerzneił się na stajnie i 
dalej na imolarnię, bednarnię, lodownię i 
suszarnię. Z wnętrza płomieniami objętych 
budynków nio nie uratowano; w stajni spa 
liło się wiele koni i bydła rogatego. Gdy 
na miejsce pożaru przybyła lwowska straż 
pożarna, nie można już było myśleć o ra 
tunkn palących się budynków i musiano 
ograniczyć zię do lokalizowania ognia. To 
się też udało, przez co dalsze budyuki j&k 
magazyn i słodownia zostały uratowane. 
Ogółem szkoda wynosi do 100.000 zł. Straż

ogniow a pozostała na m iejsca aż do rana 
pi zy zgliszczach. W ratowaniu wziął ndział 
cały pierwszy tren pożarny lwowskiej straży 
z 9 beczkami i 25 ludźmi, pod kemendą p. 
Ilasiewicza. Korpus straży ochotniczej do­
starczył 30 ludzi z pp. Kościukiem i Kłap­
kowskim na czule. Straży, tak jednej, jak 
drugiej, za wczorajszą akoyę ratunkową na­
leży się pełne uznanie. Dzięki jej ooalaiy 
najważniejsze częśoi browaru, a skutkiem te 
go ruoh w nim będzie mógł byó wprowa­
dzony prawdopodobnie już z dniem jutrzej­
szym.

W sprawie em igracji. W załatwie­
niu polecenia sejmowego rozesłał Wydział 
kraj. do wszystkich Wydziałów powiatowych 
kwstyonarz oelem uzyskania wiarogodnycb 
dal o powodach, rozmiarach, kierunku i or- 
ganizaoyi wychodźtwa we wszystkich oko- 
licaob kraju, gdzie ruch emigracyjny istnie­
je. Następnie poŁtanowił Wydział kraj. zba­
dać w staoyach portowych Hamburga, Bre­
my i Genui, w których odbywa się “kspe- 
dyoya emigrantów za pośredniotwem au- 
stryackinh konsulatów i esób zaufanych sto­
sunki naszych wychodźców w tych stacyach.

W dalszym ciągu postanowił Wydział 
kraj zwrócić się do zarządu domu emigru- 
cyjnego w Nowym Jorku o wyjaśnienia co 
do losu emigrantów tamże i prosić ambasa­
dę austryacką w Rio Janeiro o faktyczne 
informaoye o ustawach brazylijskich, tyczą- 
oyoh się imigraoyi i kolonizacyi oraz o wzię­
cie pod opiekę tutejszych emigrantów. Od 
wydziałów powiatowych w powiatach półno- 
ouo-wsohodnich zażądał Wydział kraj. spra­
wozdań, czy w danym powieoie istnieje ruch 
emigracyjny w kiernnku do Brazylii. Tym 
wydziałom powiatowym, które dadzą odpo­
wiedź twierdzącą ta  powyższe pytanie, udzieli 
Wydział kraj. autentycznych wiadomości o 
warunkach emig-acyi do Brazylii z polece­
niem zakomunikowania ludności wiadomości 
tych w sposób nie budzący podejrzenia za­
chęty do emigracyi, a to celem sparaliżowa­
nia akcyi agentów, rozpnszozająoych niedo­
rzeczne baśnie o szozęściu, jakie emigran­
tów oczekuje. Iuformacyj tyoh udzieli Wy­
dział| kraj. proboszczom i notarynszom w po­
wiatach zagrożonych gorączką brazylijską, 
z prośbą wpływania na lud.

Następnie postanowił Wydział krajowy 
a dać się do Koła polskiego z prośbą o wy 
jednanie utwórz mia w Curytybie, stolicy Bta- 
nu Parana w Brazylii, konsulatu austryac- 
ki. go i aby konsulem został Polak lnb Ru­
sin, a przynajmniej, by konsul władał języ­
kiem polskim.

Wreszoie postanowił Wydział krajowy 
zasięgnąć opinii prof. dr. Jćzefa Siemiradz­
kiego, znająoego stosunki kolonij polskich 
w Brazylii, oraz p. Edmunda Zaporskiego 
w Curytybie b. dyrektora kolonii tamże, czy 
i w jakim kierunku mogłyby być nawiąza­
ne stosunki handlowe z koloniami polsko- 
ruskiemi w Brazylii, z korzyśoią dla prze­
mysłu Jrajowego.

Cholera. Półnrzędowy Fremdenblatt 
donosi, że z Królestwa polskiego przyszły 
niepokojące wiadomości o rozszerzaniu się 
epidemii cholery i że zachodzi obawa zawle­
czenia cholery do Galicyi.

śledztwo dyscyplinarne wytoczone 
prof. tarnopolskiego stminaryum p. Fr. Sza­
franowi zostało jak donosi Głos podolski 
ukończone, jednakże, pisze dah-j te pismo, 
fałszywi, informują dzienniki lw ow skie, ja ­
koby tenże do swej funkoyl restytuowanym 
już został, dotychczas bowiem Rada szkolna 
krajowa w tej mierze nic jeszoze nie zarzą­
dziła. Również pogłoski dotyczące wrzeko- 
mego przeniesienia p. dyr. Michałowskiego 
są z gruntu zmyślone.

Gazeta stanisławowska zaś donosi, że 
ks. Władysław Weiss, wikaryusz przy sta­
nisławowskiej kolegiacie łacińskiej i kate­
cheta w szkole ludowej został przeniesiony 
do Tarnopola na posadę katechety przy se 
sn naryum męskiem i na kierownika tarno­
polskiego internatu.

W Tarnopola mu być utwoizony ko- 
misaryat policyi rządowej.

W Tarnopola dnia 21. brn. na śmierć 
potratowanym został woinioa magistraoki 
przez powierzone ma konie miejskie. 
Oto gdy wozem obładowanym szutrem 
zjeżdżał z ulicy koło rz-źni miejskiej z pa­
górka wskutek złamania się dyszla i dalsze­
go biega koni, spadł pod nogi koniom i zu­
pełnie zmiażdżony został. Natychmiast od­
stawiony do szpitala, juszoze kiika godzin 
żył i uległ wskatek doznanych obrażeń. Nie 
był za dekretem, więc nieszczęśliwa liczna ro­
dzina nie otrzyma zapewne emerytury.

Z Tarnopola przysyła nam nasz ko­
respondent bliższe szczegóły o pożarze w 
Bajkowtoach, mianowicie pisze: Groźny po­
żar, którego przyozyny na razie wykryć nie 
podobna, wybnchł d. 19 b. m. około godzi 
ny 3 po południu, we wsi Bajkowoach w 
powiecie tarnopolskim, a podsycany gwałto 
wnym wichrem, w przeciąga kilka godzin 
obróolł w perzynę 39 zagród włościańskich, 
cerkiew, szkołę i trzy budynki dworskie. 
Akcyę ratunkową uniemożliwiał wicher, sza 
lejąey w tym dniu z niebywałą gwałtowno 
ścią. Szkodę ooeni&ją w przybliżeniu na 
40000 złr. Prócz budynków dworskich, cer­
kwi i szkoły ubezpieczonymi były tylno 4 
z3grody włościańskie.

Ze Stanisławowa przenoszą się z dniem  
1 . m ja  urzędnicy kierówniotwa budowy ko­
lei Stan'słiiwów-W oronienka, do Tarnopola 
gdzie pracować będą przy budowie kolei 
Tarnopol Kopyozyńce.

Wydalenie sbrodntarsa. K urytr
w a rsza w sk i  donosi: Władze austryackie w
Krakowie odwołały się niedawno do ober- 
poliomajstra Warszawy z prośba o zarzą­
dzenie poszukiwań i wydanie im zbisgłego 
z więzienia w Wadowicach, a skazanego na 
śmierć przez powieszenie r.a spełnione mor­
derstwo i rozbój Antoniego Zalewskiego. 
Zbrodniarzowi udawało się pr«ez czas pe­
wien omylić czujność policyi. Dopiero w no­
cy z Wielkiej soboty odnaleziono go w je­
dnym z domów na Pi adze, ukrytego w sza­
fie. Przestępoa wkrótce zostanie odesłany 
do Austryi i wydany w ręce władz tame­
cznych.

Zniesiony zakaz. B. generał-guber- 
nator warszawski Hurko wydał przed kil­
koma laty rozporządzenie, zabraniające ży­
dom najmować letnie mieszkania na teryto 
ryaeh chłopskioh, w okolicach miast i mia­
steczek w Królestwie polakiem. Obecnió hr. 
Szuwałow zniósł ten zakaz, cułe tedy Na­
lewki wy letnią się w czerwcu niewątpliwie.

.Test te pierwsza z ulg i reform w „prywi­
eluńskim" kraju.

Donosi o tem N. F r. Fresse, a ciesząc 
się z tych łask Szuwałowa dla żydów, cie­
szy się równocześnie z Verbriiderung mię­
dzy armię austryaoką i rosyjską, które — 
zdaniem tego — pisma nastąpiło w skutek 
odwidziu w d. 20 bm. 40 oficerów koza­
ków z pogranicznego garnizonu u austrya- 
ckich oficerów kawaleryi, stacyonowanych 
w Brodach. Nas, przeciwnie, odegranie przy 
tej sposobności hymnu rosyjskiego w Bro­
dach nic a nic cieszyć nie może.

Mord graniczny. Z Inowrocławia do­
noszą, że na granicy w Chrostowie jakiś 
objezdezyk przeszedłszy na pruską stronę, 
tak ciężko pokaleczył pałaszem praskiego 
poddanego, iż tenże zmarł w kilka godzin 
petrm. Landrat zawiadomił e tej zbrodni 
moskiewskie władze graniczne, które przy­
rzekły rozpocząć śledztwo i uwięzić objezd- 
czyka.

Fałszyw e stnrublów ki. Dotąd rosyj 
skie banknoty sturublowe, nie były jeszcze 
podrabiane, z powodu niesłyohanych trudno­
ści wykonania. Przed laty już arłyśoi ryto­
wnicy w LTndynie czynili próby z niemi, 
falsyfikaty jednak, mimo zręczności wyko­
nawców, odraza poznać można było. W ostat­
nich jednak miesiącach udało się „przedsię­
biorcom" niewątpliwie Rosyanom mojżeszo- 
wego wyznan a, puścić w obieg a peu pres 
dobre sturublówki i polioya całe sześi mie­
sięcy szukała sprawców daremnie. Dopiero 
w tych dniach w żydowsko-niemiecki ej fa­
brycznej Łodzi, w otwarcie liniowanym za­
kładzie galwano-plastjki i polerowania me­
talów, znaleziono matryce falsyfikatów i li- 
ozne gotowe banknoty. Winnyoh uwięziono, 
ci jednak zdołali już wypuścić w obieg na 
kilkanaście milionów rubli. W takich opera- 
oyach, artystom przychodzą z rzetelną po- 
mooą domy bankowe i wekslarnie żydowskie, 
jak to miało miejsce a 10 i 25 rabiówkami, 
które równooześnie z chwilą wypuszczenia 
ich przez kasy państwa znalazły się w obiegu.

Mirejkujący robotnicy oeglelnlar- 
al w Wiedniu uohwalili wczoraj bezrobocie 
dalej utrzymywać. Właściciele cegielń zwró 
ciii się do władz wojskowych z pruśbą o 
udzielenie żołnierzy do ładowania cegły, 
gdyż w przeciwnym razie nie będą mogli 
dotrzymać kontraktów z przedsiębiorstwami 
bndowlanemi.

Wystawa oręża i broni p*lnej. Z
Odessy piszą: Tutejszy oddział ces. Towarz. 
technicznego, wytknąwszy «obie za główny 
cel zaznajamianie publicznośoi z uujnowsze- 
mi zdobyczami na pola techniki, w tym 
tygodniu otworzył wystawę oręża, broni 
palnej i wynalazków bojowyeh, która to wy-1 
stawa dobitnem jest stwierdzeniem, iż techni­
ka wojenna, idąo ręka w rękę z odkryciami 
chemii i mechaniki, doszła, dziś do ugro- 
mnyoh postępów i udoskonaleń. Najpierw na 
wystawie widzimy bogaty wybór najroz 
maitszego oręża dawniejszych i teraźniej­
szych czasów, tudz>eż rożnych sy*temów. 
Oglądamy więo: kolczugi, pałasze, jataganyj 
szpady, rapiry, miecze obosieczne, sztylety 
itd. Przy orężu starożytnym oręż tegoczesny 
dziwnie skromnie wygląda. Tamten upiększo­
ny inkrustaerą, rysunkiem, jubilerskiemi 
precyozami, błyszczący i lśniący, niby hardy 
władca, szezycąoi #ię ■wej-m bogactwem i 
wyzywająoy uo chwila do boju; ten zaś 
sk.omny, cichy, nikły imwet, ale niemniej 
srogi i silny i bardziej praktyozny... Tam­
ten to towarzysz codzienny, faworyt, ulnbie- 
nieo, któremu nic się nie odmawia ; ten — 
to sługa pospolity, konieczny w niektórych 
tylko wypadkaoh. Minąwszy oddział oręża, 
wkraczamy w dziedzinę strzał i kul. Mamy 
tu przed oozyma i harpun używany przez 
samojedów i łuk indyjski, a zatrute strzały 
mieszkańców Australii, Cejlonu i Afryki. 
Obok tego leży broń palna ludów cywilizo­
wanych, poczynająo od systemów najdawniej • 
szych, panewkowych i kińoząo gwintówką 
modela 1891 r. Następnie znajdują się tu 
oryginalnego pomysłn: połka-fuzya i pałka- 
pistolet. Nieco opodal rnzniieśoiły się — 
bomby, z pomiędzy których, jak kolos pra­
wdziwy, widnieje ogromna bomba stalowa, 
ważąoa 14 pndów, używana do panoernikow 
i zjadająca naraz 155 funtowy nabój pro­
chu I Obok niej spoozywa druga bomba, 
mniejsza, ważąoa 8 pndow, przeznaczona dla 
bombardowania fortyfikaoyj ziemnyoh. Dalej 
widzimy pontony i lampę elektryczną, t. zw. 
„słońce elektryczne", oświecająoe przestrzeń 
przeszło na 20 wiorst.

L is t gończy fia do sićcle. Bertilon, 
słynny dyrektor antropometrycznego zakładu 
przy prefekturze policyi w Paryżu, który 
swym wynalazkiem oddał władzom nieobli- 
czone usługi w tropieniu i poznawaniu b. 
przestępców, praouje obecnie nad nlepsze- 
niem go. Chodzi tu o rodzaj rysopisu zło- 
czyńoów w kształoie portretu ujętego w Bło- 
wach. Dotychczasowe listy gończe wydają 
stę być Bertillonowi niewystarczającymi do 
tropienia pewnej kategoryi rzezimieszków. 
Jego pomysł nowy nie zadowalnia się za- 
pleśuiałemi formułkami jak np.: twarz śoią- 
gła, podbródek okrągły, nos zwykły itd 
Uczony antropometrolog wpadł na myśl, iż 
każdy człowiek musi mieć koniecznie swój 
znak szczególny, którym jest... uoho. Wiel­
kość tego narządu, kształt zewnętrzny i 
rozmiary, są to niezawodne znaki, których 
ukryć nie podobna. Główną tu gra rolę dol­
na końozyna ucha: czy jest płaską, czy
wypukłą, przyrośniętą czy odstającą, rówuo 
łączącą się ze skórą przy nasadzie szczęki, 
czy też złąozoną od dołu i pod jakim ką­
tem nachylenia. Dla stwierdzenia swych 
podejrzeń kazał Bertillon sprowadzić na po­
dwórze Marasa stu krótko ostrzyżonych ło­
trzyków różnego pokrojn i wezwał agentów, 
aby za pomooą jego nowych listów goń­
czych sprawdzili tożsamość j omię^zanyoh 
z sobą przestępców. W tych listach były 
też wskazówki co do nosa i barwy oczn 
tak dokładne, że więźniowie w kwadrans 
zostali posortowani. Co do nosów, to Ber­
tillon rozgatunkował je na otwarte, ze zwar- 
temi nozdrzami, które są widoczne lub nie­
widoczne, do siebie lnb od siebie, rnchliwe 
lnb nieruohome zupełnie. Antopometrolog 
francuski nie wątpi, że takie słowne por­
trety przestępców ułatwiają poszukiwania, a 
tropienie winnych stanie się odtąd tylko 
przyjemną dla agentów zabawką.

Ladwlk hrabia Krasiński umarł 
najrle w Ursynowie, pod Warszawą. Zmarły 
należał do najbogatszych lndzi w Poleue, w 
Galioyi posiadał dobra Rohatyn,

——-------------------------------------  tuł
Z teatru. „Bal Maskowy* oto ty e_ 

najnowszej krotoohwili Bissena autora »Ni^. 
spudzianek rozwodowych*, która jutro prze 
stawioną będzie po raz pierwszy na naszeJ 
scenie. „Bal Maskowy", jest wyborną, peł­
ną werwy i humoru krolochwilą i nie sclio- 
dsi z r.pertoaru scen zagranicznych. 
Główne role w tej komedyi odegrają pp. 
Gostyńska, Czaplińska, Fiszer, Żelazowski, 
Walewski i Trapszo. „Bal Maskowy" grauy 
będzie po rai drugi we czwartek.

Z okazyl dzielenia się święconem jaj­
kiem w Związku koleżeńskim byłvoh semi- 
narzystek i nanczyoielek, członkowie złożyli 
80 koron na rzecz schroniska dla nauczy­
cielek nie mogących pracować.

Proces Eichingera-
W iedeń d. 22. kwietnia.

(Telegraficzne sprawozdanie).

Dziś rauo rozpoozęła się rozprawa Ei- 
ohingera oskarżonego o morderstwo po­
pełnione na osobie adwokata Rothzie- 
gla. Trybunałowi przewodniozy dr. 
Holzinger, oskarża prokurator Eisohini, 
obrony podjął się dr. Elbogen. Świad­
ków wezwano 26, przeważnie domo­
wników, zeznania innych świadków 
m ają byó odozytane. Na stole leżą oałe 
stosy aktów, dotyoząoyoh oględzin miej- 
soa zbrodni, mieszkania morderoy, spra­
wozdania o jego przeszłośoi, z pnłkn, 
w którym  służył, parere ohemików 
sądowych, słowem oały m ateryał do­
wodowy.

Akt oskarżenia nie podaje nowych 
szozegółów, prócz tyoh, któreście w 
swoim ozasie zamieścili, streśoió go te ­
dy można temi słowy,

Gustaw Eiohinger wieku lat 33, ur. 
w Niższej Austryi w Gfóhl, zamieszka­
ły w Wiedniu, oskarżony jest, że w 
dniu 1 lntego br. licznymi nderzenia- 
mi młotka zamordował podstępnie i roz­
myślnie swego ohlebodawoę dr. Koth- 
Legla, ażeby przywłaszczyć sobie w 
dalszym oiągu jego gotówkę i papiery 
wartościowe. Mord dokonany został 
przez rozbioie ozaszki i wtłoozenie mó­
zgu w kilku miejsoach, oo sprowadziło 
śmieró o nary

Morderca przywłaszczył sobie 130 
zł. gotówką i trzy walory na łąozną 
sumę 516 zł. 75 ot. Poprzednio zaś 17 
styozn a zabrał z biurka Rothziegla 
bez jego wiedzy brylantową szpilkę 
w&rtośoi 40 zł. a nadto w końou r. z. 
i w poozątku bieżąoego przywłaszczył 
sobie ozynsz mieszkaniowy w kwooie 
najmniej 69 zł. 13 ot, i posyłkę po- 
oztową w kwooie 50 zł., które były 
wtasnośoią zamordowanego. Z tyoh po­
wodów Eiohinger je s l  oskarżony o 
zbrodnię podstępnego i rozmyślnego 
morderstwa, o zbrodnię kradzieży i na- 
reszoie o zbrodnię sprzeniewiere^nia.

W  motywaoh aktu oskarżenia ozy- 
tam y: Dnia 1 lutego około 2 godsiny
0  południe adwokat Theimer zna.au  
■wego wspólnika adw. ltothziegla w ioh 
wspólnej kanoelaryi leżąoego bez ży- 
oia w kałuży krwi. Morderoę zdradził 
kluoz systemu Dofego, któryoh było 
oztery: u ofiary, u jej wspólnika, u 
iłużąoej i u solioitatora Eichingera. 
Podejrzenie też odraza padło na tego 
ostatniego. Aresztowany Eiohinger 
przyznał się do sprzeniewierzenia, a w 
pięó dni później i do morda, tłam a- 
oząo swój czyn rzekomą sprzeczką ze 
swym prynoypałsm, następnie zaś nę­
dzą, w jakiej żył z żoną. Zeznania *e 
jednak nie aą zupełni» dokładne. Ei- 
chinger dawno miał pooiąg do k ra­
dzieży, tak np. ^uż jako ofiier. ukradł 
z kasy batalionowej 160 zł., które po­
kryła matka, a gdy w roku 1888 prze­
niesiono go do Przemyśla, wytaozano 
tam przeoiw niemu trzykrotnie śledz­
two dyscyplinarne za lekkomyślne ro ­
bienie długów.

Najlepszym dowodem moralnego n- 
padku z b m łu a rz a  jest fakt, iż w tym ­
że rokn 1888, dla poślubienia żydówki 
Franoiszki Rabinowiczowny, oorki agen­
ta nbezpieozeń, a właśoiwie dla otrzy­
mania kauoyi ślubnej w gotówoe, me 
wahał »ię poddać wstrętnemu obrządo­
wi przejścia na wyznanie mojżeszowe
1 otrzymał przytem imię Abrahama. 
Pogarda kolegów zatruwała mu spokój, 
brak zaś pieniędzy zmusił go do pono­
wnego okradzenia kasy, — żeby zaś 
pokryć to nadużyoie, w yładiił z fan- 
dasza oficerskiego zaułek w kwooie 
150 zł. Złamał też raz dane słowo ho­
noru i sądem oficerskim, pozbawiają­
cym go ozc', zmuszony został do ustą­
pienia z wejska.

Przyparty w więzieniu do m nru, 
usiłował swój ozyn podporządkować 
pod jakąś dziediioznośo, nareszcie za­
słaniał się zapaleniem mózgu w mło­
dości , to znów szaloną miłos :ią dla 
żony i t. p. Tymczasem lekarza orzekł 
iż brak świadomości ozynu niepoory- 
talnośó są wykluczone i że Eiohinger 
popełnił zbrodnię z krw ią zimną, z wy- 
raohowanem obliczeniem na bezkarność 
i stworzenie sobie alibi. Dlatego też 
mord spełnił w m gnienia oka, zamknął 
mieszkanie i spokojny, ohłodny, był u 
golarza, potem opłacił swoje zaległe 
komorne, ąjadł obiad, pokaaał się w  ka­
wiarni i wróoit około pół do trzeci aj 
po południa, jak gdyby nio nie zaszło, 
do binra, a rzucał nawet bezozelnie po­
dejrzenia na różne inne osoby i ubole­
wał nad swą ofiarą.

Ostatnie wiadomości.
Dziś odbywa się pierwsze po feryuch 

'wiąteczinroh posiedzenie Iiby poselskiej 
■idy państwa. Izba zastaje sytuację 

doś zasępioną — głównie z powodu go­
rączki, w jaką wpsiła zjednoczona lea i- 
ca niemiecka po doznanych porażkach 
wyborczych. Lewica stanowi jednak zaw­
sze jeszcze najsilniejsze liczebnie stron­
nictwo parlamentarne we Wiedniu. Na
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dziś zwołany już został klub zjednoczo­
nej lewicy niemieckiej na posiedzenie 
na którem zapewne przyjdzie do dość 
ożywionych wyjaśnień wzajemnych po­
między rozmaitymi odcieniami tego stron­
nictwa, a przedewszystkiem co do sto­
sunku do klubu, moralnego przewódcy 
jego ministra finansów dra Plenera, w 
ostatnich czasach przez własne organa 
zjednoczonej lewicy niemieckiej srodze 
atakowanego. Posiedzenie lewicy niemie­
ckiej odbyć się ma rano jeszcze przed 
posiedzeniem Izby. Wczoraj, w ponie­
działek odbyło się^ posiedzenie komisyi 
budżetowej, na którem miała toczyć się 
dalsza dyskusya nad dalszymi projektami 
upaństwowienia kolei żelaznych. Ze szcze- 
gólnem zainteresowaniem oczekiwano 
oświadczeń, jakie miał złożyć na tem 
posiedzeniu minister handlu hr. Wurm- 
brand. W tej ostatniej bowiem chwili 
skoncentrowały koła kapitalistyczne wszel­
kie możliwe wpływy w tym kierunku, 
ażeby koniecznie kolej Południową ura­
tować od upań-twowienia i w ogóle, aże­
by zmusić rząd ks. Windischgraetza do 
tego, iżby powstrzymał się z upaństwo- 
wianiem kolei żelaznych, skoro ta oka- 
zya wprowadza koła giełdowe w najwyż­
sze rozdrażnienie.

Zaproszono także na posiedzenie człon­
ków komisyi kolejowej. Na tem posie­
dzeniu mają być porozdzielane referaty 
o wniesionych przez rząd przed święta­
mi projektach do ustaw o kolejach lokal 
njrch — pomiędzy którymi znajduje się 
pięć projektów budowy kolei lokalnych 
w Galicyi.

Subkomitet dla reformy wyborczej 
zbiera się dziś popołudniu. W kołach 
rządowych spodziewają się, iż na tem 
posiedzeniu podkomitet może zdoła do­
prowadzić do sformułowania wniosków 
swoich dla komisyi pełnej. Nie braknie 
jednak głosów poważnych, które o tem 
w ą tp ią .

Komisya budżetowa kończy obrady 
nad etatem ministerstwa handlu, poczem 
przyjdzie kolej na etat ministerstwa 
oświaty. Przy tej zaś rubryce wybuchnie 
zapewne lewica z kwestyą gimnazjum 
słoweńskiego w Cylei. Szowiniści nie­
mieccy rozdmuchują tę kwestyę najnie- 
potrzebniej w świecie do ogromnego zna­
czenia. Kolo polskie nie zaznaczyło jesz­
cze w tej sprawie swojego stanowiska, 
lecz już dziś możemy stwierdzić, że sta­
nowisko Koła polskiego w tej sprawie 
będzie neutralnem, pojednawczem i uśmie- 
rzającem. Jest nadzieja, iż temu pośre­
dnictwu uda się doprowadzić do zakoń­
czenia tego zajścia kompromisem.

Rozprawa nad reformą podatków prze­
ciągnie się, jak już zaznaczyliśmy, praw­
dopodobnie do drugiej połowy maja. 
Budżet zajmie około pięciu tygodni czasu. 
Rozprawa nad rewizyą katastru grunto­
wego zajmie także kilka posiedzeń, za­
równo jak przedłożenia kolejowe. Sesya 
potrwa więc zapewne do lipca.

Nowa Prcsse donosi o ogromnem 
szerzeniu antisemityzmu pomiędzy na- 
rodowoami niemieckimi w Czechach i 
grozi, te  żydzi gotowi porzucić stron­
nictwa niemieckie w Czechach, którym 
tak  dzielnie dopomagali.

W wyborach do Rady gminnej w 
Linuu w 3 kuryi, zwyciężyli antisemioi.

skutkiem uwieńczone.1' Cały dotyczący 
ustęp je s t z wielkim patosem napisa­
ny. Papież wzywa następnie katolików 
angielskich, aby go w tem dziele po­
parli i uprasza patrona Anglii, je j świę­
tych i Matkę Boską, aby za nim w tej 
myśli u tronu Bożego przemawiali. 
Wreszcie nadaje papież odpnst 300- 
dniowy tym, którzy dołączoną do li­
stu  modlitwę z nabożeństwem odczy­
tają.

nego i wypróbowanego stowarzyszenia 
katolików węgierskich. Następnie wspo 
mniał nnnoyusz o sławnych walkach 
jakie W ęgrzy toczyli przeoiw Turkom 
i rzekł, że papież z radośnem seroem

T e l e g - r e L z n c L - s r -

(Telegramy wczorajsze.)
Czorlków d. 21. kwietnia. 

Rada miasta Czortkowa oświadczy­
ła się przeciw przeniesieniu ta semina- 
ryum nauczycielskiego z Tarnopola, 
gdyby przez to miała pójść w odwlo­
kę sprawa utworzenia w Czortkowie 
gim nazjum .

Brody d. 21. kwietnia.
Ze strony tutejszej gminy czynione 

są wszelkie starania w sprawie prze 
niesienia tutaj tarnopolskiego semina- 
ryum nauczycielskiego.

Wiedeń d. 21. kwietnia. 
Józef Gorczyński, b. wydawca Oaz. 

wiedeńskiej (zobacz kronika: „Sprytny 
oszust*) skazany został na 6 lat ci ęż- 
kiego więzienia. Zastrzegł sobie 3 dni 
ozasu do namysłu w kwestyi zgłosze­
nia zażalenia nreważnośoi.

B erlin  d. 21. kwietnia.
Wedle najnowszego postanowienia 

rządu o d s t ą p i o n o  od przepisów, 
mocą których g a l i o y j s c y  i r o s y j ­
s c y  e m i g r a n c i  byli na granicy 
przed dozwoleniem im dalszej podróży 
poddawani badaniu oo do posiadania 
dostatecznych środków pieniężnych. 
Odtąd dla emigrantów takich ustano­
wione zostają s tac je  kontrolne w My- 
słowioaoh i Raoiborzu bea lekarskich 
oględzin i tylko wpisanie ioh nazwisk 
do policyjnie kontrolowanyoh ksiąg jest 
wymagane.

Times ogłasza list apostolski Leona 
XIII. do narodu angielskiego. Po ob­
szernym wywodzie historyoznym wzy­
wa papież gorąco do powrotu na łono 
kośoioła katolickiego. Przytaoza, ż e je - l  
szoze będąo nunoyuszem w Brukseli 
myślał o wykonaniu tej swojej idei. 
Podnosi, że Anglia, równie jak  on go- 
rąoo zajmuje się kwestyą socyalną i 
ohwali głębokiego ducha religijnego 
Anglików, który sięmianowioie w świę- 
oeniu niedzieli uwydatnia. -Wkrótce 
— dodaje — stanę przed Sędzią n a j­
wyższym i pragnąłbym moje zamiary 
•jednoczenia ujrzeć bodaj po —-i - ;ozęśoi

(Telegramy dzisiejsze.)

Wiedeń d. 22. kwietnia.
W  sferach poselskioh opowiadają, 

że na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej oświadczył minister han­
dlu, iż rząd odracza akcyę co do upań­
stwowienia kolei południowej, gdyż 
pragnie poprzednio z rządem węgier­
skim porozumieć się co do oałego sze­
regu zasadniczych kwestyi. Rząd chce 
zresztą Izbie, która i tak już ma dużo 
wielkioh prac do załatwienia, przedło­
żyć jasny i zupełnie wykończony plan 
upaństwowienia kolei, ale w tym roku 
przedkładać go nie będzie.

W iedeń d. 22. kwietnia 
Radykały opozyoyjni mają w Izbie 

posłów postawić wniosek naglący, aby 
komisya weryfikacyjna przedłożyła spra­
wozdanie z wyboru posła Blocha.

Budapeszt d. 22. kwietnia. 
Nunoyusz papieski ksiądz Agliardi 

przyjmował wczoraj deputaoyę wydzia­
łu katoliok;ego związku św. Szozepana. 
Przywódzoa deputacyi hr. Ferdynand 
Zichy powitał nunoyusza francuską 
przemową. Nnnoyusz odpowiedział, że 
ze wszystkich odszczególnieó, jakioh 
doznał estatniemi dniami na Węgrzech, 
najbardziej oieszy go to, że może przy­
jąć dostojnych reprezentantów wier-

śledzi przygotowania do obohodu ty ­
siąclecia istnienia państwa węgierskie 
go i obmyśla środki, w jaki sposób on 
wziąć ma także ndział w tym  uroczy 
stym obchodzie. Przemowę swą zakoń­
czył nuneyusz temi słowy : „Prowadź­
cie tylko nadal waszą szlaohetną praoę 
na polu nauk i literatury i służoie z po 
żytkiem zarówno Kościołowi Jak i oj­
czyźnie."

Berlin d. 22. kwietnia
Odbyły się już zapowiadane konfe- 

reneye rządu z przedstawicielami land- 
szaftów (urzędowyoh ziemskioh towa­
rzystw kredytowych) siedmiu wscho- 
dnioh prowincyj pruskich. Uchwalono 
poczynić zarządzenia, aby posiadłość 
rustykalna mogła korzystać z kredytu 
landszaftów dla regulacyi stosunków 
hipotecznych, mianowicie dla usunię­
cia hipotek wysoko oprocentowanych. 
Zgodnie z rządem oświadczyli się de- 

landszafców przeoiw prowizory­
cznemu zawieszeniu spłat amortyza­
cyjnych.

F ra n k fu r t  d. 22. kwietnia. 
Jak  Frankf. Ztg. donosi, zamyśla 

rząd pruski ograniczyć swobodę nau­
czania. Dotychczas prawo przypuszcza­
nia docentów prywatnych przysługiwa­
ło uniwersytetom i oddalać ich nie 
można. Otóż rząd ma sobie przywła­
szczyć prawo decydowania o habili- 
tacyi docentów prywatnych i oddal a- 

ich.
Belgrad d. 22. kwietnia. 

Przybyło już ośm wagonów z rze ­
czami królowej Natatalii. W sobotę 
dał król obiad na cześć dyplomaoyi, 
na który po raz pierwszy także małżon­
ki posłów zaproszone zostały.

L ondyn d. 22. kwietnia. 
Wielki strejk robotników szewskich 

(około 200.000) skońozony, na podsta­
wie kompromisu, zawartego w mini­
sterstwie handlu między fabrykantam i 
a robotnikami. Robotnioy oświadczyli, 
że najdalej do 29. bież. m. wrócą do 
praoy.

ma

Dział ekonomiczny

Stan zasiewów.
(Sprawozdanie Gaz. Nar.)

Jagle ln ic « 21. kwietnia.
W naszej okolicy stau zasiewów bardzo 

smutno wygląda, przeważna część ozimin 
bądź w jesieni przez myszy została zni 
szczotą, bądź wyprzała pod śniegiem, oso­
bliwie żyta prawie mpełnie zniszczone. 
Pazenice gdzie niegdzie utrzymały się, ale 
bardzo słabe wyszły i  pod śniega, bo i  Ii* 
oznemi pliszami 1 przy samej ziemi jakby 
nożyczkami przystrzyżone przez mysze. Wiel­
ka nawała śniegu znikała z pól dopiero w 
pierwszym tygodniu kwietnia i wtedy mie­
liśmy niewielki deszez bo przez 4 dni aż 
7 mm. opadu. Od 5. bm. zaś ani kropli 
deszczu a od półtora tygodnia dmie nieu 
nstannie, dniem i nocą, suchy, ostry, zimny 
wiatr wschodni, pszenica więe zrzadła do 
reszty, tak, że już ntetylko żyta ale i psze­
nicę gospodarze przeorują. Przytem rano 
bywa po — 4» Cel., więc zasiana jarzyna 
zupełnie się nie pokazuje. Włościanie dra­
pią bronami i radlą żyta i nasiewają z rzad­

ka jęczmieniem, ale przy takiej posnsze i 
zimnie robota taka także nie da pożądanej 
korzyści tylko nasienie się marnuje, a pole 
zostanie pustem. Koniczyny mocno przez
myszy uszkodzone, osobliwie berdziej odle­
głe od wsi, bo na polaoh blisko wsi będą­
cych koty wyniszczyły myszy.

Dawniejsze doświadczenie przekonało 
mnie, że na naszym Podolu brak koniczyny 
można zastąpić uprawą moLaru, wytrzymuje 
on dobrze tutejsze posuchy, a zasiany około 
15. maja siewnikiem rzędowym da z 1 mor­
ga do 20 kilka cetn. metr. dobrego siana 

po mocharze bywa dobre żyto. Komu 
więc zniszczyły myszy koniczynę, niech choó 
tym sposobem ratuje się od braku paszy 

Raptowna i trwała posucha z silnemi 
wichrami sprawia i to złe, że nie dozwala 
powłóczyć pszenicy, która stwardniałą zie­
mią jakby kleszczami ściśnięta została i 
trudno też wykonać ręką zasiew koniczyny 

nas odbywający się zwykle w pszenicy, 
Obecnie gospodarze zajęci głównie nadsie- 
waniem zniszczałych ozimin, a przez to tem 
bardziej opóźniają się roboty jarych upra- 
wek. A. Swieźawslci.

— W ęglersho-gallcyjskl przem ysł 
naftow y. Z Budapesztu donoszą o zawią­
zaniu się tamże w biurach peszteśskiego

Bankverelnn“ akcyjnego Towarzystwa wę­
giersko - galicyjskiego dla przemysłu nafto­
wego, z główną siedzibą w Budapeszcie. 
Akcyjny kapitał zakładowy, podzielony na 
25 0 0 0  akoyj po 100 zł., wynosi półtrzecia 
miliona zł. i został całkowicie wpłacony 
przez firmy: braci Bethman, Erlanger i sy­
nowie, hr. W. Duglasa i M. Dugiasa i przez 
wyżej wspomniany Bankrerein. Do dyrekcji 
zostali wybrani: hr. Wilhelm i Mirton Du- 
glas, br. L. Erlanger, t. r. Koloman ron 
Rado i Gustaw Gerhard. Radę nadzorczą 
składają: X Berg, H. Oohmann, Izydor
Fromruer i dr. Maurycy palugyay. Akeye 
zostaną powierzone osobtiemu syndykatowi; 
wedle statutów minimum dywidendy zo­
stało na 6 prc. oznaczone. Z uwagi na przy- 
puszozalne nadwyżki zysków, nadwyżki te, 
po zregulowaniu statutem określonej dywi­
dendy, będą obrócone na stopniowe umorze­
nie akcyjnego kapitału, bądź to sapomooą 
spłat, bądź rarządzonych losowań. Oręść 
tych zwyżek dochodu czystego będzie też 
na podwyższenie dywidendy obrócona. Na 
miejsce spłaconych lub wylosowanych akcyj 
otrzymają interesownni świadectwa używal­
ności z prawem do Dadwyżki dywidendy, 

rogram Towarzystwa rozciąga się na wy­
szukiwanie nowych i wyzyskiwanie istnie- 
ących już źródeł naftowych; nie ulega on 

żadnemu sgraniozeniu co do miejscowości, 
tymczasem jednak rozciągać się będzie tylko 
na Węgry i Galicyę. Pierwszą działalność 
rozpocznie Towarzystwo w zakładaoh nafto­
wych w Klęczanach pod Nowym Sączem, 
naieżąoych do hr. Duglasa i w hanowersko- 
galicyjskioh w Krośnie.

— Buch osobowy I towarowy na 
kolejach państwowych. Według osta­
tniego wykazu gen. dyrekcyi kolei państwo­
wej przewieziono w miesiącu marcu na 
wszystkich liniach własnych i w zarządzie 
kol. państw, pozostających, ogółem osób 
2,571.506; ton towarów 1,995 134. Dochód

przewozu towarów wyniósł 5,444.290 zł., 
przewozi osob i pakunków 1,174.956 zł. 

Ogółem dochód w miesiącu marou br. wy­
niósł 6,819.246 zł.

97-80 do 98-50. 4‘/ ,%  los. w 58 Int. — do

Obligi za 100 zł.: Galie, tunduszu propinaoyi 
nego 4%  98-30 do 99 '—. Buków, funduszu pro 
pinaeyjnego 5%  102-— do — . Kom. baukn 
krajowego 5% w. a. II. fcin. 102 00 do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6*/„ w. a. 105.50 do —■— 
4'/i°/o 100-70 do 101-40 4% z roku 1891 97 80
do 98-50. 4%  po 200 koron — 100 zł. w. a. z 
roku 1893 98-10 do 98 80.

Łoay : Losy miasta Krakowa 26.75 do 28 75 
Losy miasta Stanisławowa 41-75 do —■— .

M onety. Dukat cesarski 5 71 do 5 -81. Napo 
leondor 9'68 do 9-78. Półimperyał 10"— do —■— 
Rubel rosyjski srebrny 1-28-— do 1-33-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-30-50 do 1-32 —. 100 marek 
Diemieelacn 59 50 do 60-20

W iedeń d. 22. kwietnia.
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty ­

godniu były następujące:
13. kwietnia. 22. kwietnia, i

Renta papierowa 
Austryacka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 prc. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa . 
Anglobanki 
Węg. Banku kred.
Zakładu kredyt.
Banku związk. .
Austr. węg. Banku 
(Jnionbanku
Austr. zakładu kred. ziemsk.
Landerbanki
Alpiny .
Nordbany
Austr. kolei półuocno-zachod. 
Kolei doliny Łaby 
Kolei państw. .
Kolei połud. ,
Marki papierowe .

. 101-65 

. 101-60 

. 101-75 
. 12340 
. 12360 
. 99-50 
. 169-75 
. 4 6 5 -- 
. 404-75 
. 161-25 
.1 92 —
. 334-50 
. 5 6 3 '-  
. 287-30 
. 84-40 
3690—  

3<l3 50 
. 310-75 
. 449-75 
. 112-25 
. 59-72'/,

101-70 
101-55 
101-80 
123-75 
121-35 
99-45 

169-50 
458—  
395—  
160-90 

1086 — 
330-— 
555"— 
282 25 
81-75 

3660—
302—
303-76 
437-25 
107-25

59-87'/,
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Daiś dnia 
— Antypy.

nie będzie.

23. kwietnia: Wojciecha B.

Z rynków towarowych.
Podw ołoczyska dnia 22. kwietnia. 

Wskutek świąt wielkanocnych, w ubie­
głym i bieżącym tygodniu żadnego prawie 
nie było ruchu handlowego na targu na­
szym. Popyt za pszenicą i żytem z początku 
miesiąca dosyć słaby, obecnie ożywił się, 
głównie z powodu niekorzystnych wiadomo- 
śoi o stanie oziminy. Owies i jęczmień chwi­
lowo mało poszukiwane, łatwy natomiast 
odbyt napotykają mak niebieski i koniczyna.

Płacono w miarę jakości: Rosyjska psze­
nica zł. 4 85 do 5’40, żyto 3 20 do 850, 
jęczmień pastewny 8 20 do 3 60, owies 3 80 
do 4-30, groch biały 4 — do 6-—, zielony 
5 60 do 6-—, kukurudza 4-70 do 4 95, 
otręby pszenne 3 '— do 8 15, mak niebie­
ski 13-50 do 14‘25. konics czerwony 50'— 
do 56"— za 100 big. netto loco Podwoło- 
czyska.

Ceny bydła.
Wiedeń dnia 2 . kwietnia. (Tel. „Gaz. nar.“) 

Spęd 4024 sztuk, ceny za woły galio'jakie lichsze 
lekkie od 65 do 56, ciężkie od 58 do 59, osobli­
we, jjirima od 60 do 62.

'todor Romaatkan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 23.

Wiedeń dnia 22. kwietnia.
Ważniejsi* imiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe najwyższe 

pszsnioa na wiosnę 7-07 — 7-32
„ „ maj-czerwiec 7—  — 7'27
„ „ jesień 7-34 — 7 47

żyto na wiosnę 6 20 — 6 28
„ „ maj-czerwieo 6- <8 — 6-27
,  „ jesień 646  — 6-57

owies na wiosnę 6 78 — 6'85
„ „ maj-czerwiee 6-64 — 6-7G
„ „ jesień 6 33 — 6 50

kukurudza maj-czeTwieo 1895 6 78 — 6-90
kukurudza na lipiec-sierpień 6-80 - 6-88
rzepak na sierpień-wrzesień 10 95 — 11-15

Yerfalsclite scli warze Seide.
Man yerbrenne ein Musterchen des Stoffes, von 
dem man kaufen will, und die etwaige Ver- 
falschung tritt sofort zu Tage: Eahte, re ;n 
gefarbte Seide krauselt sofort zusammen, ver 
lóscht bald und hinterlasst wenig Asche von 
ganz hellbraunlicher Farbę. — Verfalschte 
Seide, (die leicht speckig wird und brioht) brennt 
langsam fort, namentlicb glimmen die „Sohuss- 
faden“ weiter (weun sehr mit Farbstoff er- 
schwert), und hinterlasst eine dunkelbraune 
Aseho, die sich im Gegensatz zur achten Sei­
de nicht krauselt, sondern kriunmt. Ze^druckt 
man die Asche der eehten Seide, Bo zerstiiubt 
sie, die der \erfalschten nicht. Die Seiden - 
Fabriken 6. Henneberg (k. u. k. Hoflief.) Ziirich 
▼orsendet gern Muster von iliren eehten Sei- 
dsnstoffen an Jederuiann und liefert einzelne 
Koben und ganze Stiicke porto- und zollfrei 
in die W ohnung.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że nsilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
A l b e r t  S z k o w r o n  i  S p .

wtaśc. Hotelu Europejskiego 

Pokoje od 8 0  ct. począwszy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1895.

Akeye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 222-— do 225-—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Ja«8ka po 200 zł. w. a. 333-— do 338-—, 
Bankn hipotecznego po 200 zł. w. a. 452-— do 
462-—, Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a. 
210—  do —— . Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 203- - .

Listy  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5°L los. w 40 lat. 100-50 do 101-20. 5%  z 10“/ 
prem. 110-30 do l l l -—. 4y,°/o los. w 50 lat. 
100-80 do 10150. Banku Krajowego 4 '/ ,%  los. w 
61 lat. 101-20 do 101-90. Banku krajowego 4°/o 
los. w 57 lat. 97-75 do 98-45. Towar*, kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (1. emisya) 98-60 do 99 20. 4%  los 
w 41V* lat. 9 8 - -  do 98 70. 4%  los. w 56-li

Przyjechali do Lwowa.
dnia 22. kwietnia.

Hotel Zorta. J . Jaroszyńska i Błu- 
dnik, A. hr. Wolańska z Rzepiniec, Z. Ober- 
tyńska z Nowegosioła, JCWys. arcyksiąźę 
Piotr Ferdynand Salwator i B. J. Velichj 
z Wiednia, F. Wolfarth z Kurian, K. Ro­
mański z Wołynia, S. Łempicki z Wielicz 
ki, dr. S. Tilles z Krakowa, B. Rotter z Su- 
chodół, W. Markiewicz z Buszczan, J. Ony- 
szko i G. Plutr z Borysławia.

Hotel Imperial. E. hr. Baworowski, 
F. br. Groner i J. Bloch z Wiednia, M. 
Bloeh z Paryża, S. Wybranowski z Kimi- 
rza, S. Matkowski z Szczerzyć, F. Markitan 
z Berna, W. Tiring z Wiednia, R. M. Freud1 v ł —- -Odesy, H. Eckstein z Budapesztu, A. 

los. w 56-latach Krzyeztofowicz z Kornicy

J a k ó b  S c h e n k e r
jeneralny reprezentant tow. asek.

„ T 7 " I c t c r i a . “

we Lwowie ul. Sykstuska 1. 22 I. p iętro , 
wyrabia p o ży czk i hipoteczne 
i oso b iste  p od  bardzo k orzystn e-  
m i w arunkam i i u dziela  w sze l­

k ich  p o trzeb n ych  in form acyj

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W ino Chcssalng 

jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom  żo łądka , m ozolnem u  
i  tru d n e m u  tra w ien iu  (dyspepsy i), g a slra ł-  
g i i , u tra c ie  s i ł  i  ap e ty tu . — Znajduje się 
w głównych aptekach.

Skład W ina Ckassalng 
jest we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ruckera, Sklepińskie- 
go i Wewiórskiego.

 if g wisa iftia!
„ SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW
<1 p r z y b o r ó w  d o  h a f t u  i  d o  k r a w i e c z y z n y  d a m s k i e j

p o d  f i r m ą

J Ó Z E F   ------
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1.1 naprzeciw katedry.

Polecam to w ar najlepszej jakości n a jtan ie j:
Hafty najnowsze drezdeńskie, wrooławskie, berlińskie, lipskie, zaczęte i wykoń­
czone, Kanwy, Juty, Jnwy, Congres itp, Włóczki, Fliozele, Filozele do prania, 
nailepsze gatunki i największy wybór, li tylko z marką łabędzia. Bawełny na 
pończochy, do haftu i  haczkowania D. M. C. prawdz francuskie. Przybory do 
krawleczyzny damskiej: satyny, lewantyny, brukseliny, oigantyny, baljezy, bor­

ty, taśmy, sznury. Wielki wybór fartuszków.
W ielk i w y b ó r  w sz e lk ic h  d ro b iazg ó w  dam sk ich .

U w a g a :  Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolorowanych włóczki i je ­
dwabie jako specyallsta . -  Dla szkół, klasztorów i zakładów stosowny rabat.

— ------- i, ,. i ■ ■ » » »
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Ogłoszenie konkursu.
początkiem roku szkolnego 1895/6 nadanych bę- 

iziesięć miejsc funduszowych w c ) k. zakładach 
owych z fundacji pod nazwą Cesarza ł  rano 
Józefa I. jubileuszowa fundacya . , .
Farunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga- 
lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła-
naukowych wyższych i S1re! /T 1' ,  . .
'ermin do wnoszenia podań do Wydziału krajo-
upływa z dniem 10. maja I®

Z Wydziału krajowego
ilestwa Galicyi i  Lodomeryi wraz z W Krakowskiem.

W e Lwowie dnia 4. kwietnia 1895.

Zapowiedź ślubu,
Podsje się do pubiicznej wiado­

mości, źo:
1 . Urzędnik kolejowy H enryk 

KShllch, zamieszkały we Lwowie 
syn zmarłego w Czerniowcuch in­
spektora podatkowego Piotra Jana 
Róhlicha i zamieszkałej w Podhaj- 
caeh żony jego Francisz-ki z Mi- 
ch&lewskich,

2. i Tal. ska Lnx zamieszkałe 
W Wrocławiu, Paulstrasse 3, córka 
zamieszkałego w Tarnowie sędzie­
go targowego Henryka Lux i ż o d j  
jego Józefy ur. Griittner

zamierzają wstąpić w stan mał­
żeński.

Ogłoszenie tej zapowiedzi ma 
nastąpić w mieście Wrocławiu i w 
Gazecie Narodowej we Lwowia.

Wrocław, 1*. kwietnia 1895.
Urzędnik stauu 

Schwarz.

Dla starszych i młodszych

J i Ę M Y Z i M
Preparaty odmładniające

nadlekarza sztabowego Dr. M ttllera,
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży­
wane i polecone przeciw wszelkiego ro­
dzaju stanom osłabienia powstałych 
•kutkiem rozstrojenia nerwów, ta j­
nych grzechów młodości 1 wyuzdsń 
zaczem idzie nerwowe osłabienie ko­
ści pacierzowej, oraz nerwowe drże­
nie rą k  1 nóg. Poleca się szozególniej 
jako środek wzmacniający przeciw osła­
bieniom nerwowym i wyczerpaniu 
siły  męskiej (impoteno] i). Cena z do­
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ot., pocztą o 25 ct. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
Bt. Gcorgs-Apotheke, W len, V/2 B e- 

zirk , Wlmmergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 6157 
Skład we Lwowie w aptece p. MI- 

kolascha.

TRIU G M B M l ,
Waseline,

LAKIER U O M I
poleca w znakomitych jakościach

W. CZOPP
Lwów, Żółkiew ska 1. 2

(plae Krakowski).

6740

d a ie j .  s z y b k o  r o s n ą c e j  
r a s y ,  7 do  §  ty g o d n io w e ,  
s ą  d o  n a b y c ia  w  c h l e w n i  
Z a rszy n , poczta i stseya  loco.

Najtańszo, najmodniejsze!
wieczno trwałe, najpewniejsze rośliny poleca

Z arząd  Ogrodu w  Ł a p sz y n ie , U rzezan y .

ska

Heddwigi 30 ct. Gwoździki pieizaste białe pachnące u  n J j
12 odmian 50 ct Irysy fioletowe niziutkie ^0 ct Phnl „ 1 t  h „ ir;T U wy 9okie 
Oenotera piramidalny pachnący kanarkowy w wieczór in  ?W?, ct-
Yictoria 25. Tradescantia całe lato kwitnie d w T ™ V  w  V *  Ml0Sotis 
rutka) nizka 12 ct. Sedum splendens 40 ct Sedu n l i  . ^  (8za‘
kanarkowa pachnąca Dumurtari 90 ct Konwalie n lhrrr V tft f Tm b !■' L ilił 
polskie słodkie 24 ct. Truskawki ananasowe c f   ̂ r e m o n ta n S ^ /1 8tsr°-
rodzą, 60 ct. Poziomki miesięczne 18 ct. Oisalis 4 li«tnJ l . a 19 snieKu
k o s z t u j e :  Junkia liść pstry 25 ct. UomeUna V o t  r /A  T Z a ż I n i a '  u Z t u k * 
ct. Peonie jasne pachnące 8 odmian 30 ct Lobelfa L ^  ro  t  ° Ukr0wa 80
soki kwiat 15 ct. G la d io lu s y  DajpięknLjsze z H l r S t o  o & S  c / T ^ 7 ^  
gkarlety najnowsze pstre odmiany z Erfurtu 10 aztiiłr m n r  i  9n * . ^ argonie 
bez przerwy 15 ct. sztuka. T u b e r o .y  P e a r l  kwitn^ 6
zupełnie nowe Hollerderskie z nazwiskami po 2u ot ‘sztuka ’ WsmIf i e ^ ™ * ? 101*
. . . .  i w p m  W ,  p ; ..t  K=  „;L . .

-- V-/ ——
Iryey Germanl

 ...... .. Wszelkie flance kwia­
towe i jarzynowe, krzewy hu'1';d- ozuoone jakie nasz klimat znosi po najtań­
szych cenach. Do 5 maja wysyłamy wszystko pod gwarancyą przyjęcia. Cenniki na i 
żądania gratis. (Lwów Impressa). 6758 1

* 4 1 * ^
P°iocan , . ^—...i — polecam najmodnii 

k a p e lu s z e  na sezon wiosenny 
i letni.

Topolnicka.
T  M a r , r ' '

Fabryka spirytusu i drożdży 
z akcyjnych krajowo przemysło­

wych fabryk e73i
poleca swój wyrób nadzwyczaj sil­

nych i trwałych

drożdży
w trzech gatunkach po umiarkowa­
nych cenach franco na każdej stacyi 
pocztowej i kolejowej, Zgłoszenia o 
sklepach i zastępcach są pożądane. 

Adres telegraficzny:
Zuckcrfabrlk Mabrisch- Neustadl.

w BADEN m wnui e i .
0779Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.)

Kuracja przez cały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja.
W ubiegłym roku było kuracjuszów 22.271 osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancją i  wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami k o n ce rtó w emL czy­
telnia, sala do konwersacyi i zabaw Telefon państwowy. Restanracya. Nowa 
Bała do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urz$- 
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiaja zakład na wysokości 
pierwszorzędnych światowych miejsc kuracyjnych, brkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo­
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Kościół katolic­
ki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień udziela darmo k o m la y a  k u r a o y j n a .

L e o g o ld  L ity ń s k i
Lwów, &rand Sotel

poleca

Drogueryę
obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia, zioła lecz­
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi­
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 

wszelkie wyroby gumowe itp.
Codzienna wysyłka na prowincyę,

Stary C O ^ f l ń C
z wina w U -rw * chowu, dostarcza od naj- 
|i.iei \rsigvj jakości uptafniu 4 butelki za tfzir. 
ilbo - litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr.

cont. t  IV<kr t l .  właściciel
dóbr, zamek 6ołitsch przy Gonobltz w Styiyi.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 23. Kwietnia 1895. Nr. 112.
Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. M1ŁKOWSKIECO g o ź d z i k i  z Klattau
w Krakowie

wyszło już piąte wydanie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

R e d e m p t o r y s t y
pod tytułem :

IW
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy.
. Wydanie to, powiększone Mszą świętą, 

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie- 
nstająeej Pomocy, wyszło w dwóch edr- 
•Jaeh : a) na papierze białj j i  z obrazkiem 
drzeworytowym, u ęknie kartkow ana w ce­
nie 25 centów; d z obwódkami lóżowemi, 
z prześlicznem a irdro wiernem wyobra- 
ieniem Matki Bosk ej Nieustającej Pomocy, 
W kolorach, w oprawie bardzo {U janeku-j, 
w płótno angielskie (różne koloiyj z wyci­
skami złoeonemi, brzegi złote, w eenie 50 
ecntów; z przesyłką o 5 ct. więcej.

W  s p a u i a t e

odznaczone najwyższcmi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, Górlitz, Kuttenbergu, Kónig- 
gratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze i we W ie­
dniu. Po'ecam moje duże w tym roku bo­
gato roi .zewione (pewne) kwitnące zapasy 
a miar wicie : 12 gatunków złr. 2-.i0, 25 
gatunk w złr. 5'—, 50 gatunków złr. 9-50, 
100 ga nków złr. 18'—. Teżsame w wa- 
zonikac' : 100 sztuk złr. 8-—, 50 sztuk 
złr. 4 '5 i, 25 sztuk złr. 2’50. Tudzież bo­
gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
nij etc. Katalogi na żądanie gratis i franco.

J T o a e f  W a l t e r  6748
Special Nelkenziichter, Klattau.

K O szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
od 75 ct., złr. 1, 1-15, 
1**0, 1-50, 1-75, 2-20, 
Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 ct., 95 et., złr. 1-10, 115, 
poleca M A K  3  M llH L F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 39.
Zamówienia z prowineyi załatwia się

jak najrychlej. 6644

DBOBNE OGŁOSZENIA po 1 c t .  od wyraża.

KO CIO ŁK I do bicia piany, cynowane, 
emaliowane i mosiężne, sztuka od 80 et 

do złr. 5 '—, Bózgi i* maszynki do bicia 
piany od et. 18 do 60 za sztukę, poleca 
P io tr  C h rz ą s to w sk i, handel żelazny we 
Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

Re a l n o ś c i  do sprzedania mniejsza i 
większe tak we Lwowie jak i na pro­

wineyi , może polecić Biuro K. Czerwiń­
skiego, Sykstuska 32. 6 '9

7 j l  O  _ L  przerabiam , każde najmo- 
*■ «, Ł- t f i  cniej zbite materace (3 po­
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry­
cia, drelichy i wełniane atłasy, poleca n a j­
taniej Józef Sehuster, Lwów, Kopernika 7.

KONDUKTOR przy kolei elektrycznej 
z kancyą, poszukuje miajsca woźnego 

lub inkasenta. Zgłoszenie : A dm inistracja 
J. B.

JAJA pięknych knr zagranicznych: Ko- 
chinhin żółtych, Langszanów Bames- 

locherów i włoskich b iałych , styryjskich 
czarnych z białymi czubami są stale do 
nabycia. Ulica Długosza 15. Także jest dc 
sprzedania para Hamesloeherów Wiązowni­
ca ich. 703

W M A JĄ TK U  położonym w pobliżu 
K rakow a, w uroczej okolicy, oboli 

stacyi kolei, są do wynajęcia mieszkania 
letnie z komfortem urządzone i tanie, wraz 
z wiktem i usługą. Łazienka urządzona 
wiernie według ks. Kneippa i rzeczne ką­
piele do użycia. Bliższych wiadomości 
udzieli Administraeya Gazety Nar. 694

1N8ERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

ASEBLE poszukuję do kupna prywatnie, 
-11 z drugiej ręki; handlarze i pośrednicy 
wykluczeni. Olerty z dokładnym opisem i 
ostatnią ceną pod adresem : „Wład. Ko.“
do A dm inistracji „Gazety N ar.“ 695

DLA PA R A LITY K Ó W  jest do sprzeda­
nia łóżko żelazne z ochronną siatką, 

w bardzo dobrym stanie. Wiadomość: ul. 
Iialecza 1. 6 I., piętro. 698

aZĄDCA ekonomiczny, posiadający stu- 
dya rolnicze i długoletnią praktykę 

poszukuje posady z wiosną 1895 na ordy- 
naryę lub kawalerska. Adres : Jan Bujak 
w Podhorodeach, p. Śchodniea. 645

ZARZĄD dóbr W ładysława Fedorowicza 
poczta Grzymałów, poszukuje ogrodni­

ka kawalera , doświadczonego w ogrodnic­
twie warzywnem. 6775

W HANDLU Albina Soleckiego, nlica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to­

wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 600

nREM IOW ANE medalami tutki Niemo- 
« jowskiego są wszędzie do nabyci*.

Bryndza sęóreka
wieża, od !. maja, paczka lub faska 5 kilo 

po złr. 2-28 sprzedaje Zarząd dworu Lap- 
sz y n , Brzeżany.

L. 22741. 6772

Ogłoszenie konhum
W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie 230 zlr. 

z „fundacyi stypendyjnej ś. p. Wincentego de Barachka Szachlac- 
klego dla sześciu uczniów szkól gimnazyalnycli w Stanisławowie" 
ogłasza się niniejszeru konkurs.

O stypendyum to mogą się ubiegać tylko biedni uczniowie szkół 
gimnazyalnycb w Stanisławowie, osieroceni, t. j. pozbawieni obojga ro­
dziców lub przynajmniej ojca , z rodziny polskiej, religii rzymsko­
katolickiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym postępem 
w naukach ukończyli i do szkół gimnazyaluych w Stanisławowie wstą­
pić się zobowiązują, albo już do szkół gimnazyaluych w Stanisławowie 
uczęszczają i dobrym postępem w naukach się wykazują. Uczniowie 
przyjęci do jakiegokolwiek internatu nie mogą korzystać z niniejszej 
lundacyi.

P.awo rozdawnictwa służy Radzie gminnej miasta Stanisławowa 
z zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, ewen­
tualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do dnia 30. czerwca r. b. 
załączając do nich dowody, iż kandydat posiada wszystkie warunki 
powyżej określone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks, Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 9. kwietnia 1895.
G rott.

I
M a la rz  p o k o jo w y  1 k o s o le ln y  F R . M U C H A  *e Lwowie ul. .Łycza­
kowska 15, wykonuje wszelkie roboty w zakres malarstwa we’iodz"ce, w miej­
scu i na prowineyi, po najprzystępniejszych cenach. Szkice wykonuje bezpłatnie.
o m a m  ;

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P .tT. Publiczno­
śc i, iż w idząc, przy coraz bardziej wzmagającym się w całej G a­
licyi popycie na maszyny moje, potrzebę założenia tamże składu 
stałego zaopatrzonego we wszystkie wyroby fabryki mojej, takowy

z dniem 1-go kwietnia r. b. w Stanisławowie
przy ulicy Belwederskiej otwieram, powierzając

sprzedaż mych maszyn wyłącznie  
j p y  na całą Ctalicyę

firmie:

S. Bronikowski, w Stanisławowie,
p r z y  u lic y  B e lw e d e r s k ie j

która interes ten na swój własny rachunek prowadzić będzie.
Upraszam zatem Szan. Publ. jak  najuprzejmiej o łaskawe zgła­

szanie się w razie zapotrzebowania czegokolwiek do firmy powyższej, 
która wszystkie łaskawe zlecenia bądź to z głównego składu w S ta­
nisławowie, bądź też wprost z fabryki mej z Poznania, gdyby to 
tańszy fracht spowodować miało, jak  najsumienniej i najprędzej wy­
konywać będzie. Z wysokim szacunkiem

KS Cegielskie
Powołując się na powyższe zawiadomienie, polecam niniejszem 

na nadchodzącą porę
P łu g i Jeduoskibowe Sarka do órki 6, 7, 8, 10 i 14 cali głębokiej 
Pługi jeduoskibowe Gutowskiego do 7 i 10 calowej órki.

Nowe patentowane pługi 
dwu, trzy i  czteroskibowe,
które obok doskonałej órki, 
bez względu na jakość ziemi, 
odznaczają się nadto prostym 
i trwałym  przyrządem do u- 
st a wiania dwóch przednioh 
kółek biegowych.

Walce do ziem i pierścieniowe, gładkie i kolczaste.
Dołowniki najnowszej konstrukeyl, do wytwarzania dołków  

przy sadzeniu kartofli, oszczędzające połowę pracy roboczej

Siew niki szeroko rzu tne  D rew itza  i T ryum f, un iw ersalne. 
Paten tow ane d ry lo w n ik i nowej konslrukcy i ulepszone, wysiewa­

jące jak  najregularniej tak na płaszczyznach, jak i polach gó­
rzystych, odznaczające się przytem  nadzwyczaj prostą i trw ałą
kostrukcyą. §  Bronikowski, Stanisławów.

Maszynki 
amerykańskie
do siekauia 

m hsa złr. 4 
Ma szynki 

uniwersaln e
do tarcia 
złr. P60. 

Tortownics. 
Formy różnorodne. Silą doskonałe włosia
ne do fasowania od 80 et., z mosiężnego 
drutu od 70 et. Noże stołowe, kuchenne.
Scyzoryki, Brzytwy, Korkociągi w najwię­
kszym wyborze z fabryk swoich krewnych 
w Anglii Geo. Hides & Son i HenkeJsa 
w Solingen. Podstawki majolikowe pod 
torty. Tace gustowne lakierowane w kwiar 

ty oraz dębowe i metalowe
poleca 5570

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacii 9.

W szelkie zam ówienia przyjm uje Biuro spedycyjne K. Tuszyński i Sp. Lwów, hotel Żorża

PIERWSZY KRAJOWY ZAKŁAD BIALOSKOBNIGZY

J A S
JARZYNA

jubHer i z'o1ju\
we Lwowie, plac Maryackl
poleca swój bogato zaopa­

trzony skład 
wyrobńw Jubilerskich

złotych i srebrnvcn 
po najniższyen 

cenach.

Piękność kobieca
i najpiękniejsza płeć, zm ars& o zk l na 
twarzy łagodzi, usuw a, albo im  zapo­
biega J e d y n ie  używanie oryginalnego 
mydła żółtkowego z oliwą (Eieró'-Seife) 
W »/,-tuzinowych oryginalnych kartonach 
zł. r ’0 fr»noo. Każdy kawałek nosi na 
opakowaniu moją markę ochronną: P ar- 
ium erie IP e n e n -o rb , W leń, MI I I . , Ti- 
gergasse 22. Najstarszy dom s p ed v cy jD y  
o 'a  kosmetyków i przy bo.ów toaletowych. 
Na zapytania o używan u wszelkich is t­
niejących kosmetycznych środków odwrotną 

pocztą odpowKda się gratis. 6738

i f f f
przeniesiony z dniem 1. kwietnia b. r. na ulicę 6770

na Błonie I. 26, w realności K. Tuszyńskiego.
Wszelkie łaskawie nadesłane zamówienia j a k : wyprawa skór z dzików sarn 

baranów, lisów itd., a także wypychanie zwierząt i ptactwa uskutecznia w możliwie 
krótkim czasie po bardzo niskiej eenie na sposób angielski, który utrwala i zabez­
piecza skórę od moli. Zakupuję skóry z baranów, lisów itd.

FORTEPIANY I PIANINA
z nylepszycli fabryk, po cenach nader umiarManycli, z Ewarancŷ

poleca 6694

K la u d y a

M l i
L w ó w

ul. Teatralna 1. 8
II. piętro (plac św. Ducha).

Wypożyczalnia.
Koncesyonowana

w I I I .  oddziałach
od początku aż do wy­

doskonalenia gry.

S K n A f n i A S b  l o J U a l u . .
Najtańszy skład tow arów  optycznych i mechanicznych

BENEDYKTA KOPERNICKIEGO
pod „Kopernikiem" 

przeniesiony został do nowego lokalu przy plaeu Halickim 1.
Po cenach najtańszych w wielkim 
wyborze okulary, ewikiery, lornety, ba­
rometry, ciepłomierze. — Reparacye 
najrychlej i najtaniej. Urządzenia 

dzwonków elektrycznych. 
Zamówienia z prowineyi odwrotnie. Adres: Optyk 

K opernickl, Lwów p ac H alicki 1. 1.

Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną
(ost. poczta Zassów st. kolei i telegrafu Czarna) wysyła za pobraniem pocztą lub koleją niżej podane: 
Nasiona 1 sadzonki leśn e : Jodłę, modrzew, sosnę zwyczajną i czarną, świerk, akacyę, buk, brzozę, 
cierń Chryst., grab, jarząb, jawor, jasion klon krntegus na żywopłoty, olchę czarną, orzech włoski 
i czarny, różę wiąz i żarnowiec. Drzewka ogrodowe: Prócz starszych wyżej wymienionych, także 
cis, oyprys, jodłę amer., sosnę amer., dąb czerw., dziczki gruszek i jabłek, kasztan zwycz. i jadalny, 
lipę, morwę białą, platan, sumak i bużodrzew, topolę, osikę srebrną, kandyjską i wiąz. Krzewy : Aka­
cyę krzew., agrest, bez lilak i biały, cytus, jałowiec, piram, liguster, leszczynę zwycz. i purpurową, 
mahoń, porzeczkę, różę, spireę, tulipowiec, tuję, truszezeliuę i wrzos. R oślluy p n ą c e : Akabię, aristo 

bię, bignonię, clematis 4 odmiany, periplocę, wino dzikie i szlachetne.
Cenniki odw ro tną  pocztą i franko.

podaje do powszechnej wiadomości w myśl § 11 statutu gradowego:

W yK a 55 najwyżssayon o on
po jakich ziemiopłody w  roku 1895 od gradu ubezpieczane być mogą.

w  p o w ł a t a o h :

Rodzaj ziemiopłodów

A.
Biała, Bochnia, Brz«sko, 

Chrzanów, Dąbrowa, 
Gorlioe, Grybów, Jasło, 
Kolbuszowa, Kraków, 
Krosno, Limanowa, 

Myślenice, Mielec, Nowy 
Sącz, Nowy Targ, Nisko, 

Piizno, Ropczyce, Tarnów, 
Tarnobrzeg, Wadowice, 

Wieliczka, Żywiec.

B .
Brzozów, Cieszanów, 

Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 

Jarosław, Jaworów, 
Kałusz, Lisko, Lwów, 

Łańcut, Mościska, 
Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 

Rudki, Sambor, Sanok, 
Staremiasto, Stryj, Tnrka, 

Żółkiew, Żydaczów.

poz,
T

2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14 
16 
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24 
26 
26
27
28
29
30
31
32
33
34 
36
36
37

Żyto ozime 
„ jare 

Pszenica ozima 
jara

Jęczmień
Orkisz
Owies
Hreczka (Tatarka)
Knkorudza
Proso
Groch pospolity 
Groch (W iktorya)
Groch zielony drobny
Bób
Bobik
Fasola
Soczewica zwykła 
Soczewica szelągowa 
Wyka 
Tymotka 
Konicz czerwony 
Konicz biały i szwedzki 
Rzepak zimowy 
Rzepak letni 
Lnianka (Lnica, Eżyj)
Konopie włókno 
Nasienie konopne 
Len włókno 
Nasienie lniane 
Mak 
Kminek 
Anyż rosyjski 
Anyż płaski 
Kartofle
Chmiel za 50 kilo
Łoza koszyk. 1-letni a z morga
Łoza koszyk. 2-letnia z  morga

O.
Boherodezany, Bóbrka, Bor 

szezów, Brody, Buczacz, 
Brzeżany, Czortków, Horo 
denka, Husiatyn, Kamionka 

Str., Kołomyja, Kosów, 
Nadwóma, Podhajce, Prze 
myślany, Rohatyn, Skałat, 
Śniatyn,Sokal,Stanisławów 
Tarnopol, Tłumacz, Trem' 
bowl», Zaleszczyki Zbaraż 

Złoczów, Buko,wina.

I .

poz. | złr. za 100 kilo poz. 1 złr. za 100 kilo poz j złr. za 100 kilo
1 6.50 1 6— 1 5.50
2 6.— 2 5.50 2 5—
3 8.— 3 7 50 3 7.50
4 7.50 4 7.50 4 7.—
5 6.50 5 6— 5 5.50
6 6.50 6 6 — 6 5.50
7 6.50 7 6.— 7 5.50
8 7.— 8 6.50 8 6.60
9 6.— 9 6— 9 5.—

10 6.50 10 6.— 10 5—
11 8.— 11 7— 11 6—
12 9.50 12 8— 12 8—
13 8.— 13 7— 13 6.50
14 6.50 14 6.— 14 6.—
15 6.— 15 5.50 15 5.—
16 8.50 16 8— 16 7.50
17 9.50 17 7.50 17 7—
18 11 .— 18 8.50 18 8. -
19 6.50 19 6.— 19 5—
20 2 9 - 20 28.— 20 25.—
21 63.— 21 57.— 21 56.—
22 74.— 22 67— 22 67—
23 11 .— 23 10.50 23 10—
24 10— 24 9— 24 9—
25 9.— 25 8— 25 6.50
26 , 22.— 26 21.— 26 18—
27 10. - 27 8.50 27 7.50
28 24.50 28 24.— 28 23—
29 12. - 29 10— 29 9.50
30 22.— 30 22— 30 20—
31 25.— 31 24.— 31 23.—
32 24.— 32 24.— 32 22—
33 29— 33 27— 33 23.—
34 1.90 34 1.70 34 1 30
35 70— 35 60.— 35 65—
36 40.— 36 38.— 36 22.—
37 50.— 37 48.— 37 | 26—

ny targow e będą służyć w razie gradobicia za podstawę wy-

wyższych Dyrekcya do ubezpieczenia w myśl § 11 statutu przyjąć nie może. Wyjątek w tej 
mierze Stanowi Jednak Chmiel. Cena maksymalna chmielu może być bowiem na przedsta­
wienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcyę lub Reprezentacyę 
w ciąga trwania zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliozki podwyższoną, o ile chmiel 
do owej pory  przez grad uszkodzonym  nie zosta ł, a w takim  razie cena podwyższona 
służyć będzie z& podstawę wynagrodzenia w razie gradobicia.

Dyrekcya Towarzystwa Izajem nycli Ubezpieczeń w  M o w i e .
X .  S ł o n e c k ł . J5L S c i p i o .

(P rzedruku nie p łac im y)
i i .  M Ł i e s z k o t e s k ł .

L. 22667. 6761

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1895/6 nadanych z(,‘! 

stanie sześć miejsc funduszowych galicyjskich we . U  
zakładach wojskowych wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w  U*' 
zecie lwowskiej i za pośrednictwem zakładów nauk** 
wych wyższych, średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału kraj'*' 
wego upływa z dniem 10. maja 1895.

Z  Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem- 

W e Lwowie, dnia 4. kwietnia 1895.
Grott.

___'
Ces. król. uprzywilejowana

raflnerya s i i i y t a ą  i r r ł a  r o i ,  l i t ó w  1 octi
JULIUSZA MIKOLASCHA

N A S T Ę P C Ó W

JAKOB sprecher i spółka
poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe Jakoteż i zagraniczni 

koniak, śliwowicę itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwouny spirytus i

alkohol absolutny
100/ioo do celów leczniczych. 496*

S k ła d y  d la  m ia s ta  L w o w a :  
u lica  K opern ika 1. 9, w  h andlu  W go E. E ied la  pla« 
M aryacki i  w  g łów n ym  sk ładzie w ód  m in era ln ych 

u lica  K arola L udw ika 1. 9.

— . —4
*O .  K  u p r a y w .

Patentowany Bandaż rupturowj
bez opaski z obracającym się węzłem.

Tą zupełnie nową konstrukcję mogę sumiennie polecić każdemu cierpią ' 
na ru p tu rę ; chorzy nawiedzeni najcięż.zem i najdawniejszem cierpieniem i (*! 
c-iożką prącą, mogą ten bandaż z najlepszym skutkiem w dzień i w noey nosi® 
utrudnienia. Listy pochwalne od lekarskich powag możemy przedłożyć każdemu- , 

M i a r a :  1. Objętość w około ciała w oentrn. w kier*Ł 
piersi mierzona. 2. Po której stronie znajduje się i«pjj 
czy po prawej, lewej, czy obustronnie. 3. Podać w P? 
bliżenin wielkość ruptury, n. p.: kurze jajo, gęsie jaj® 

wielkości pięści etc.
Na rupturę jednostronną sztuka . . złr. 5‘50 
Na rupturę obustronną „ . . „ 10—

Ilustrowany przepis użycia na żądanie , r

Bandaż na przepuklinę pępkowf
Bandaż ten w skutek swej elastyczności jest lekkim i wygodnym, bez utfllj  

n ia może byó noszonym we dnie i w nocy z pewnym skutkiem , gdyż wolno p1"  
gając do ciała , wyklucza wszelkie usunięcie się z bolącego miejsca.

M i a r a :  1. Objętość o ia łi cm. w kierunku
2 . P raybli ^ n a  M /a^ulclm y np.
■kowj. kurze jajo etc. 3. Czy przepuklin* znik*. 
nie. Dla dzieci za sztukę złr. 2—3, dla iot<r' 
za sztukę złr. 5—7. D la starszych otyłych 
lecam moje doskonałe {opaski brzuszne z wę 
pępek, które dostarczam po umiarkowanych

Cięciwne żyły, węzły, podag*
I pachnięcie nóg

gubią się prZy używaniu moich patentowanych poń 
(ru m o w y ch  b e z  s z w a  stosownie do wielkoAo**

Do kolan za sztukę . . . złr. 4‘—
Po za k o ls n o ................................... 5-—
Po za uio za sztukę . . .  „ 6-— *,

Bandaże na łydki, uda albo kolano, jakoteż skarpetki r
Mam też na składzie wszystkie artykuły do pielegno^J, 
chorych, jakoteż wszystkie gatunki francuskich to** 

gumowych.

O. Neupert Nachfolger
fabryka bandaży

WLn, I. Urabsn fir. 29 (im HofK
i ' Sf 'In  r ] h 'a  z zaliczką. 6®

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby 

§ 8 .

l l a y o r i n  niezawodny środek ua w y g u b i e n i e  n a g n i o t k i  
U t f Z t l i  111 Pudełko 40 centów.

przeciw pocenia się rąk  i pach. F lakon  5 0 ^

Pudr salicylowy °ł,'Ó
Ocet desinfekcyjny trze, używany w biurach, kory tarza^  * 

do skrapiania sukien. — Flakon 50 c e n tó w ._____________ .

Kadzidło antimiazmatyczne w ietrze, niszczy m iazi^ j 
ta  szkodliwe zdrowiu, dąjąo przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w 

łonach, pokojach sypialnyen, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 c t  .

Trociczki desiniekcyjne ją  powietrze. — Pudełko 10

1‘owietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

MDZIDŁA SOSNOWEGO.
Prócz miłego leśnego zapachu , posiada nieoszaeowane własności hyt,— 

niezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim s t o p n i u . 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiącym 
choroby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z *  od 24 ct. do 3 złr._________

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów.

J & K I
LW Ó W : sklepy własne nlica Kopernika 1. 3, ulica Hal 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.


